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Spisek przeciw gen. Sikorskiemu 
na polecenie gestapo b 
organizował Doboszyński wespół z Sosnkowskim 


WARSZAWA (PAP). — W 
czwartym dniu procesu Adam 
Doboszyński odpowiadając na 
pytania prokuratora i obroń- 
cy wyjawił charakter i plany 
tzw. „Międzymorzą“ oraz 
szczegóły swego pobytu w p9- 
wojennej Polsce. Odczytane 
dokumenty dały pełny obraz 
długoletniej jego współpracy 
z wywiadem niemieckim, 

Na wstępie czwartego dnia 
rozprawy prokurator Zara- 
kowski złożył Sądowi doku- 
menty wladz sanacyjnych 
stwierdzające, że po wyroku 


w armii polskiej. Jak wia 
mo, oskarżony mimo tego za- 
kazu wstąpił w 1939 r, do ar- 
mii, wypełniając — jak mó- 
wią dokumenty śledcze — ‘n= 
strukcje wywiadu niemiec- 
kiego. 

Zapytany o przebieg obrad 
komitetu zagranicznego „obo- 
zu narodowego* Doboszyński 
„nie mógł sobie przypomnieć” 
poruszanych tam tematów. 
Wobec tego prokurator odczy 
tał wyjątki z zeznań oskar- 
żonego, złożonych w śledz- 
twie, Brzmiały one, jak ma- 
stępuje: 

„Drugim obok „Walki“ na~ 
rzędziem politycznym, które 
miałem do dyspozycji dla wy 
konywania instrukejł, otrzy- 
manych od wywiadu, stał się 
komitet zagraniczny „obozu 
narodowego", Wobec wspólnej 
postawy wszystkich uczestni- 
ków komitetu zagranicznego 
wobec gen. Sikorskiego 1 
Związku Radzieckiego, posle- 
dzenia komitetu zagraniczne- 
go stały się jak gdyby nara- 
dami sztabu generalnego w to 
czącej się kampanii. 

Dyskutowany był nasz za- 
sadniczy stosunek do polityk: 
gen. Sikorskiego wobec Zwiąż 
ku Radzieckiego, przy czym 
zgodni byliśmy wszyscy w 0- 
cenie, że drogą podsycania 
wzburzenia opini: publicznej 
trzeba doprowadzić do takie- 
go stanu, w którym albo rząd 
gen. Sikorskiego poda się do 


dymisji, albo też prezydent 
Raczkiewicz udzieli rządowi 
dymisji“. 


Prokurator: Czy w komite- 
cie zagranicznym „obozu na= 
rodowego" była dyskutowana 
kwestia żydowska? 

Oskarżony: Owszem, była. 

Prokurator: Kto zainicjował 
dyskusję na ten temat? 

Oskarżony: Wydaje mi się, 
że ja. 

Oskarżony zeznaje w dal- 
POWY 950 PRAIA 


W omeruykon 


USA w obii 


NOWY JORK: (PAP) — Wo- 


dług danych amerykańskiego in.| WASZYNG 


stytutu żelaza i stali, produkcja 
stali w USA w ciągu ubięgłego 
tygodnia spadła w porównaniu 
x poprzednim tygodniem o 2,5 
proc. Kurczenie się produkcji 
Btali odbywa się już dziesiąty 
tydzień z rzędu i rzeczoznawcy 
przypuszczają, że proces ten nie 
ulegnie wstrzymaniu w ciągu 
najbliższych miesięcy. 

Czasopismo „US News and 
World Report‘. wyraża pogląd, 
ła w ciągu najb h miesię- 
ey poziom produkcji stali w 
USA spadnie do 60—70 procent 
zdolności wytwórcza hut ame- 
rykańskich. 


| 


szym ciągu, że na terenie An- 
glii widział się z Sosnkow- 
|skim. Sosnkowski chciał mieć 
poparcie polityczne grupy Do- 
boszyńskiego w swoim dąże- 
niu do obalenia Sikorskiego i 
przejęcia władzy w swe tece, 

Prokurator: A czy oskarż0- 
nemu 'nie przeszkadzało to, że 
Sosnkowski był człowiekiem 
sanacji? 

Oskarżony tłumaczy się, że 
„Sosnkowski nie uchodził 
wśród narodowców za czło- 
wieka sanac; 

Prokurator: A czym oskar- 
żony motywował dążenie do 


ć |zmiany na stanowisku pre- 


miera i naczelnego wodza? 

Oskarżony: Polityką gen. 
Sikorskiego w stosunku do 
Związku Radzieckiego. 

Ze względu na to, że Dobo- 
szyński, zapytany przez pro- 
kuratora, dlaczego chciał ko- 
niecznie jechać do kraja w 
1943 r. nie chce dać jasnej od 
powiedzi — prokurator odczy 
tuje odnośne fragmenty * 
znań oskarżonego w śledztwie. 

„W sierpr= 1943 r. otrzy- 
malem z Lizbony instrukcje, 
bym starał się wyjechać do 
krajn, gdzie spodziewane jest 
powstanie rządu, mającego 
współdziałać z Niemcami. In- 
strukcja dodawała, że prze- 
dostanie się do kraju powinie 
nem sobie zorganizować wła- 
snym sposobem, by nie budzić 
podejrzeń. Zwróciłem się ni 
zwłocznie do gen. Sosnkow- 
skiego, u którego bywałem 
wówczas często, z prośbą, by 
mi ułatwił przedostanie się 
do kraju", 

Oskarżony nie podtrzymuje 
tych zeznań złożonych w śledz 
twie. 

Z dalszych wyjaśnień Dobo- 
szyńskiego wynika, że skła- 
niał on gen. Sosnkowskiego 
do obsadzenia 6-go oddziału 
sztabu ludźmi wysuniętymi 
przez siebie. Wskutek starań 
Doboszyńskiego szefem 6-g0 
oddziału, którego zadaniem 
było kierowanie ruchem opo- 
ru w kraju, mianowany został 
płk. Utnik, 

Prokurator: Czy oskarżony 
również wpływał na obsadę 
oficerów 2-go oddziału? 

Oskarżony twierdzi, że nie 
miał co do tego możliwości. 

W dalszym ciągu zeznań 0- 
skarżony przyznał, że kontak- 
tował się często z Caf-Mac- 
kiewiczem. 

Przewodniczący: Czy były 
wówczas jakieś wersje o Mac 
kiewiczu? Na czyją rzecz miał 
pracować? 

AWYAKONY MAANDEN AA CANAAN ANENA 
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Spadek produkcji- 


wzrost bezrobocia 


czu kryz 


ysu 
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. 
(PAP) — De 
legacja amerykańskich 7 
ków zawodowych w składzie 30 
osób, odwiedziła Waszyngton, 
domagając się akcji rządu prze- 


Giwko wzrastającemu bezrobo. 
ciu, 
Delegacja przyjęta została 


przez wiceprzewodniczącego se- 
natu Barkley'a, członków rady 
doradców ekonomicznych prezy- 
denta Trumana i przywódców 
obu partii. Po odbyciu rozmów, 
rzecznik delegacji oświadezył, 
iż nie uzyskała ona żadnych 
zapewnień odnośnie programu 
walki z bezrobociem w Stanach 
Zjednoczonych. 


Oskarżony: Cat-Mackiewicz 
był jednym z dwóch :pronon- 
sowanych germanofilów. Jed- 
nym był Studnicki, drugim 
Cat-Mackiewicz, W związku 


z tym germanofilstwem szła 

za Mauckiewiczem wersja, że 

był na usługach Niemców. 
Ze względu na to, że oskar- 


wanych przez Doboszyńskiezo 
dyrektyw, prokurator przyta- 
cza wyjątki z zeznań  złożo- 
nych przez Doboszyńskiego 
w śledztwie. Oskarżony zeznał 
wówczas, jak następuje: 

„Z początki: grudnia 
1939 r. otrzymałem w Paryżu 
od agenta wywiadu niemi 
kiego ramową instrukc: 
mam pozostać w wo; 
zwalczać gen. 
Szczegółową instrukcję ottz 
mać miałem za następnym 
przyjazdem do Paryża. Licząc 
jednak na rychły pogrom Nie 
miec i ponadto obawiając się, 
by nie zaliczono mnie do wy- 
wiądu wojskowego, do czego 
nie nadawałem sie, i co mu- 
siałoby spowodować mój bar- 
dzo szybki koniec, gdyż każdy. 
mój krok w wojsku był obser 
wówany ze wszystkich stron. 
postarałem się o możliwie 
rychły wyjazd na front. 
Nastepny kontakt z wywiadem 
niemieckim nawiązałem dopie 
ro po załamaniu się Francji 
w Paryżu w pierwszych 
dniach lipca 1940 r,“ 

Pismo „Jestem Polakiem“ 
stworzyło platformę dla wal- 
ki z gen. Sikorskim i przez 
całe pierwsze półrocze 1941 r. 
stało się głównym ośrodkić 
dookoła którego skupiały 
wszystkie elementy niech 
gen. Sikorskiemu. Po linii pro 
pagandy antyrosyjskiej, naka- 
zanej mi przez wywiad nie- 
miecki, uczyniłom w tym eza 
sle dwa posunięcia. 'wszym 
było wydanie w styczniu 1941 
roku broszury pf. „Wielki na- 
ród“, propazniącej oderwanie 
Ukrainy od Związku Radziec- 
kiego. Po wydanin tej pracy 
miałera ostrą rozmowę z do- 
wódcą korpusu i zaufanym 
gen, Sikorskiego — gen. Ku- 
kielem | zostałem ukarany na 
ganą, 

„Jestem Polakiem" zabiera- 
ło również często głos w du- 
chu dla Związku Radzieck: 
go nieprzyjaznym.  Wres: 
odnośnie propagandy anty. 
dowskiej, spotykało się ją w 
każdym nieledwie numerze 
„Jestem Polakiem". 

„Pod koniec. mojego pierw- 
szego pobytu w Londynie w 
grudniu 1940 r. wysłałem mój 
raport wywiadowczy do Lizbo 
ny, opisujący położenie polity 
czne 1 nastroje w kołach pol- 
skich w Londynie i w Szkocji, 
to, co potrafiłem się dowie- 
dzieć o najbliższych zamierze 


_ |nlach rządu gen. Sikorskiego. 


co do wysłania gen. Ducha 
do Kanady dla utworzenia 
tam armii polskiej i to, co się 
dowiedziałem o położeniu w 
kraju. Ponadto opisałem pró- 
bę obalenia gen. Sikorskiego 
przez koła sanacyjne, popartą 
przez prezydenta Raczkiewi- 
cza w lipcu 1940 r. oraz mè- 
moriał w sprawie tworzenia 
wojska polskiego w Związku 
Radzieckim*. 

Ten pierwszy raport wysta- 
łem za pośrednictwem naczel 
nika wydziału w MSZ Salic- 


kiego, znanego mi jeszcze z 


„czasów mojej służby w Gdań- 


sku, a potem w Warszawie, 
któremu powiedziałem, że po- 
seł Dubicz w Lizbonie obiecał 
mi pośredniczyć w koresponden 
cji z siostrą i znajomymi na 
kontynencie. Urządziłem się 
następnie w taki sposób, że w 
ciągu 1941 r. posyłałem rapor 
ty kolejno przez Salickiego 1 
Łubieńską, by nie zwracało n 
wagi, iż zbyt regularnie pow- 
tarzają się." 


W licznych rozmowach z 
członkam: kierownictwa SN - 
Rybińskim, Sójką, Rojkiem, 
jak również ze zwykłymi 
członkami SN, starałem się w 
tym okresie wpłynąć na zmia 
nę polityki stronnictwa w kie 
runku przeze mnie i wywiad 
niemiecki pożądanym, 


„W parę tygodni po zawar- 
ciu paktu polsko - radzieckie 
go z lipca 1941 r. otrzymałem 
z Lizbony instrukcję idącą w 
dwóch kierunkach. Wobec 
zamknięcia przez Brytyjczy- 
ków pisma „Jestem Po: 
kiem“, polecono m: zorganizo 
wać wydawnictwo pisma nie- 
legalnego. Ponadto wobec wy 
stąpienia SN z rządu gen. Si- 
korskiego, polecono mi szu- 
kaé ponownego zbliżenia do 
SN i nawiazania z nim współ 
pracy politycznej. 


W wykonaniu pierwszego 
polecenia porozumiałem się 
z grupami ONR i Falangi | u- 
zyskałem obietnice ich współ 
pracy. 

Prokurator: W świetle tego 
protokółu jasne się staje, dla- 
czego Doboszyński założył pi- 
smo „Walka“ oraz w jakim ce 
lu zorganizował i przez pe- 
wien czas utrzymywał komitet 
zagraniczny Obożuą Narodowe 
go. 


Zwycięski pochód 
greckiei 


armi: demokra tycznej 


BUKARESZT (PAP) — Jak 
podaje Agencja Elefteri Ellada, 


wzmocnionych przez artylerię i 
lotnictwo 
faszystowskich i zadała ım cięż 
kie straty, Dywizja prowadzi 
nieustannie 
nie dając nieprzyjacielowi ani 
chwili wytchnienia. Jedynie w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni 
w walkach z 8.ciq dy 
narcho-faszy strac 
200 žolnierzy i oficerów, 
Oddziały 6-ej dywizji Armii 
Demokratycznej, operując w re- 
jonie Salonik, zaatakowały w 
tych dniach garnizon nieprzyji 
cielski fortyfikacji Pogratina | 
i rozgromiły go całkowicie, Zdo 
byto przy tym dużo sprzętu wo- 
jennego i amunicji. 60 żołnierzy 
monarcho ~ faszystowskich wzię 
to do niewoli. Ataki positka.] 
wych jednostek nieprzyjaciel. 
skich zostały odparte 
Oadziały T-ej dywizj 
kratycznej dokonały ataku na 
fortyfikacje nieprzyjacielsko w 
okolicach Xanti, powodując po. 
płoch w szeregach monarcho-fa- 
szystów, którzy stracili przy 
tym 178 żołnierzy i oficerów. 
Nieprzyjaciel usiłował kontr. 
atakować oddniały demokratycz| 
ne, lecz zmuszony. był wkrótce 
wycofać się s bitwy. 


Bacia dywizja Armii Demokra. 
tycznej, działająca na Pelopone- 
zie, odparła wszystkie ataki 


jednostek monarcho- Js 


działania. zaczepne, z: 


WEJŚCIE 


„Aresztowania“ te wyglądały w 
ll dzień obrad 
Plenum Zarządu 


WARSZAWA (PAP) — W 
drugim dniu obrad rozszerzono- 
go plenum Zarządu Głównego 
ZSCh, udział wzięli wicemini, 
strowie Rolnictwa i Reform Rol. 
nych — Kowalewski i Tkaczow. 

Na wstępie wiceprezes Zarzą- 
du Głównego ZSCh. — Schayer 
zapoznał uczestników plenum z 
prolimintrzem budżetowym Zw. 
Samopomocy Chłopskiej na rok 
bieżący, Który zamyka się po 
stronie dochodu sumą złotych 
2.456.000.000, zań po stronie roz. 
chodu sumą zł,2,453,766.000, Plan 
oszczędnościofky na rok bieżący 
przewiduje fhoszczędzenie 170 
milionów złotych. 

Członek rfozydium Zarządu 
Głównego ZSCh. i prezes CRS 
— poseł Pszezółkowski omówił 


następnie zasadnicze założenia 


„Aresztowanie“ spiskowców de Gaulle'a 


| 


Po wykryciu antyrepublikanskiego spisku w partii de Gaulleą 
—policja Mocha dokonała „aresztowań! 


wśród spiskowców, 
ten sposób, że spiskowców Wy 


puszczono natychmiast „tylny.mi'* drzwiami. 


Głównego Z$0h 


nowego statutu gminnych spół. 
dzielni „Samopomoc Chłopskać* 
oraz udział wszystkich ogniw 
Z8Ch, w zbliżających się wybo* 
rach do włądz gminnych spół. 
dzielni, które odbędą się w dn. 
3 i 10 lipca br. Mówca stwiera 
dził m.in., że nadchodzące wal- 
ne zebrania, na których przyję. 
ty będzie mowy statut i doko. 
nane zostaną wybory, będą waż 
nym etapem w usprawnieniu 
działalności gminnych spółdziel, 
ni. Przez wciągnięcie jeszcze 
szerszych mas do czynnej pracy 
w spółdzielni — powiedział po. 
sot Pszozółkowski — kampania 
wyborcza przyczyni się do peł. 
niejszej realizacji zasady, że 
bezrolni, mało. i  średniorolni 
chłopi są prawdziwymi gospoda, 
rzami svni-h spółdzielni, 

m 


Wyniki konferencji paryskiej 


Wyniki konferencji Minl- 


zostały z żywym 
niem przez opinię publiczną 
na całym świecie. Wprawdzie 
czterech mini- 


lozej sprawy, jaką jest reali- 
lzacja politycznej i gospodar- 
czej jedności Niemiec 
przygotowanie traktatu poko- 


brzemienny w skutki na przy 
Iszłość. 

BEZSPRZECZNYM SUKCE 
SEM tej konferencji jest prze 
a 


ści utrzymania współpracy 


czterech mocarstw i zobowią- 
i się do kontynuowania tej 


domagał się konse- 
lewentnie realizowania przy- 
jętych w Poczdamie zasad 
A-stronnego rozstrzygania 
spraw niemieckich, 

DRUGIM SUKCESEM kon- 
ferencji jest powtórzone w kil 
cu miejscach komunikatu zo- 
bowiązanie sygnatariuszy 
czynienia dalszych wysiłków 

kierunku przywrócenia po- 
litycznej i gospodarczej jed- 

ości Niemiec. Wbrew wysił- 
Związku Radzieckiego, 


iemiec. Treść komunikatu 
nie pozostawia żadnych wąt- 
jpliwości, że na konferencji pa 


(TRZECIM SUKCESEM kon 


„ferencji jest porozumienie w clo- 


sprawie współpracy czterech 
mocarstw na terenie Berlina. 
Jest jasne, że kontynuowanie 
rozmów berlińskich na szcze- 
blu czterostronnym utrudni 
wielce dotychczasową polity« 
kę rozbijacką, jaką prowa” 
dziły zachodnie władze oku 
pacyjne w Niemczech i przy 
czyni się w dużym stopniu do 
zlikwidowania „punktu zapal- 
nego“, jakim był Berlin. 

CZWARTYM SUKCESEM 
konferencji jest osiągnięcie 
porozumienia we wszystkich 
zasadniczych problemach -do- 
tyczących Austrii. Do uzgod- 
nienia obecnie pozostały jedy- 
nie zagadnienia drugorzędne, 
które czterej ministrowie 
spraw zagranicznych przeka- 
zali swoim zastępcom. 

Reasumu. wyniki konfe- 
rencji pary$kiej są fiaskiem 
usiłowań wyłączenia Związku 
Radzieckiego od decydowania 
w  najistotniejszych proble- 
mach Europy powojennej, fia 
skiem polityki dyktatu mo- 
carstw zachodnich. 


Zawiedli się ci, którzy przez 
cały czas trwania konferencji 
prorokowali, że nie przyniesie 
ona żadnego porozumienia, 
Konferencja okazała się suk- 
cesem pokojowej polityki ra- 
dzieckiej, polityki współpracy 
międzynarodowej, jest zwycię 
rze światowego frontu po- 

(oj 


Porozumienie, jakie zostało 
osiągnięte w Paryżu — to cios 
zadany organizatorom histerii 
wojennej na Zachodzie, to cioa 
w podżegaczy wojennych. Ko- 
munikat ogłoszony po zakoń- 
czeniu konferencji mówi w 
sposób niedwuznaczny o ko- 
nieczności i obowiązku konty= 
nuowania współpracy  czte- 
rech mocarstw w rozwiązaniu 
sprawy Niemiec, Jak ta współ 
praca Wądzie wyglądała w 
praktyce. zależeć będzie od 
stanowiska mocarstw zachod- 
nich, a w dużej mierze od dal 
szej konsekwentnej ofensywy 
sił pokoju i posteno ną świe» 
TA. | 
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Zwycięskie 
weszły na drogę niezależność, swobody, potaju, lednośmi 1 rozwo u 
| Przemówienie — Mac=Tse-Tunga | 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych Ohin podaja 
sprawozdanió z obrad politycznej konferencji doradczej, w cza- 
sto której zabrał głos przewoduiczący Oińskiej Partii Komuni- 


stycznej — Mao,Tse.Tung, 


plgo maja 1048 r. — powie. 
dział Mno.Tse.Tung — Chińska 
Partią Komunistyczna zapropo- 
nowała narodowi  chińskiemu 
zwołania nowej politycznej kon- 
ferencji doradczej. Partie do. 
mokratyczne i przedstawiciela 
wszystkich elementów postęp. 
wych kraju, jak również mniej» 
narodowe w Chinach i 
przebywający poza 
mi kraju powitali z za- 
dowoleniem te propozycja, 
ważają oni, że władza imporia. 
lizmu, foudalizmu, biurokraty 


nego kapitału i kuomintango: 


skiej kliki renkcyjnej winna 
być obalona i że należy zwołać 
polityczną. konferencję dorad. 
Czę Chin, która obejmie przed. 
stawicieli partii demokratycz. 
nych, przedstawicieli organiza, 
cji ludowych, przedstawicieli 
wszystkich kół postępowych, 
również mniejszości narodowych 
i Chińczyków, przebywających 
ami kraju. Celem tej 
i jest prowlamowanie 
Demokratycznej Ro- 
publiki Ohińskiej i wybranie de, 
mokratycznego rządu koalicyj. 
nego, reprozentującego tą repu- 
blike 

Jodynie w ten sposób — mó. 
wil dalej Mno-Tae. Tung — Ohi. 
ny mogą zerwać z reżimem pół. 
kolonialnym 1 półfeudalnym 1 
wejść na drogę  niozalożności, 
swobody, pokoji, jedności i roz. 
woju. 

Jost to ogólna baza polity 
na dla wspólnej walki Chiński 
Komunistycznoj, partii 
domokratycznych i grup ludo. 
wych, organizacyj demokratycz. 
„ jak również przedstawi: 
cieli mniejszości narodowych , i 
Chińczyków przebywających po. 
za granicami krajn. 

Jost-to baza polityczna tak 
desna, że między prawdziwie de. 
mokratycznymi — organizacjami 
nie było na ton temat żadnych 
różnic zdań. Ws zgadza ją 
się, że baza ta jest jedynie 
sluszna w dziele uregulowania 
wszystkich problemów Chin, 

Cały naród popierał Armię Tu 
dowo - Wyzwoleńczą i wygrał 
wojnę. 

Ta wielka wojna ludowo.wy- 
zwoleńcza, rozpoczęta w lipen 
1046 r., trwała 3 lata. Wojnę tę 
rozpoczęli reakcjoniści kuomin- 
tangowscy przy pomocy zagraw 
nicznego inmperinlizmu. Rozpo. 

ynając wojnę domową, reak- 
cjoniści kuomintangowscy zdra- 
dziecko pogwałcili układ o za. 
wieszeniu broni, zawarty w sty- 
czniu 1946 roku. 

Jednakże w ciągu trzech lat 
hohater5ka Armia Ludowa roz, 
biła armie Kuomintangu.'* 

Przypominając sukcesy Chiń. 
skiej Armii Ludowej, zajęcie 
Nankinu, Szanghaju, Han.czou 
i innych miejscowości, Mao.Tse- 


Z- 


dalsze 


Tung oświadczył: — „Obecnie 
resztki wojsk  kuomintangow- 
skich, włączając oddziały regu. 
larne i nieregularne, jak rów. 
nież organizacja wojskowe 
szkoły wojenne na tyłach, liczą 
tylko około półtora miliona osób, 
Całkowite zlikwidowanie  rasz. 
tek wojsk Kuomintencu wymaga 
jeszcze pewnego okre'u czażl, 
Jednakże chwila ra jest j:ż niz- 
daleka, 

Jest to zwycięstwo całego na, 
rodu chińskiego, jast to zwy- 
cięstwo narodów całego Świata 
Cały świat za wyjątkiem impe- 
jalistów i renkcjonistów, z ra 
do powitał wielkie zwycię 
stwo Ludowych Chin. Walka na. 
ródu chińskiego, i walka naro- 
àó nn całym swiecio przeciwko 
wrogom prowadzona jeit 
pod tym samym hasłem i przy- 
świeca jej tea sam col, 

Woespół z narodem chińskim, 
narody całego Świata by 
świadkami następojącego fakt 
Imperialiści pizewodzili chiń. 
im reakcjonistom w okrużnoj, 
kontrrewolucyjncj wojnie przo. 
ciwko narodowi chiiskiemn. Jad 
nakże naród chiński osiągnął 
zwycięstwo ** 

Uważam, t rzeczą ko 
nieczną — oświadczył dniej Mao 
Tse-Tung — zwrócić uwagę ua. 
rodu na fakt, że imperinliści i 
ich psy łańcuchowe — roukej 
niści chińscy — nie pogodzą s 
że swą Klęską w Chinach, 

Będą oni współpracować z so. 
bą i postarają się, wykorzystać 
wszystkie możliwĖ sposoby do 
walki przeciwko nffrodowi chiń- 
skiemu. „Nio wyliczona jest 
możliwość, żo ciąkną się do 
uwantury i wyślą część swych 
sił wojskowych, by wtargnąć do 
Chin. 


Kaczęe fa nisze Zwycię. 
stwa mie powinniśmy osłabiać 
czujności, 


KTO BOWIAM WYRZEĘMIE 
SIĘ CZUJNOŚCI, BĘDZIE PO- 
LITYCZNIE _ ROZBROJONY. 
W tych warunkach cały naród 
winien Sig zdecydowanie | val- 
kowicie zjednoczyć i wspólnymi 
silami rozgromć wszystkie anty, 
ludowe spiski imperialistów 1 
ich lokajów reakcyjnych w Ohi- 
nach. Chiny muszą być niezależ- 
ne i wolne, Sprawy Chin winiea 
rozwiązywać sam naród chiński 
bez najmniejszej interwencji ja. 
kiegokolwiek kraju imperial. 
stycznego, 

Rewolucja w Chinach jest re. 
wolucją dokonaną przez masy 
ludowa całego narodu, Z wyjąt- 
kiem imperialistów, feudałów, 
burżuazji, reakejonistów kuomin 
tangowskich i ich zwolenników 
— wszyscy są naszymi przyja- 
ciółmi, Nasz jednolity front re- 
wolucyjny jest tak szeroki, że 
obejmuje klasę robotniczą, 
chłopstwo, drobną burżunzję ij 


burżuszję narodową. Front ton 
jost tak trwały, że ożywia go 
zdocydowana wola rozgromienn 
wszystkich wrogów i pokonania 
wszystkich trudności, Front ten 
"ponieważ posiada 
yczerpane możliwości. 
żyjemy w epoce, gdy system 
impenielistyczny zmierza do cał, 
kowitego krachu,  Imperialiści 
ugrzęźli w kryzycie i nawet jo- 
śliby chcieli kontynuować wal- 
kę z marodom chińskim — na- 
ród nasz posiada wszelkie moż: 
liwości, by osiągnąć ostateczne 
zwycięstwo. 

W tym czasie chcemy oświań. 
czyć całemu światu, że walczy- 
jedynie z systemem imperia 

znym i z jego sprzysięż 
nien przeciwko narodowi chiń. 


Gotowi jesteśmy przeprowa, 
dzić rokowania na temat nawią. 
zania stosunków dyplomatycz. 
nych z rządom każdego państwa 
zagranicznego na podstawie wza 
jemności ì równości, wzajem: 


y |uych korzyści i wzajemnego po. 


szanowanin suwerenności tery- 
torialnej pod warunkiem, że pań 
stwo takio zerwif stosunki z re, 
ukcjonistami chińskimi i nie bg- 
dzie więcej udziolało jm pomo- 
cy i pod warunkiem, że napraw. 
dę a nia obłudnie zajmie przy. 
jnzne stanowisko wobec Chin 
Ludowych, 

Naród chiński gotów jost przy 
Jeźnie współpracować z naroda- 
mi wzzystkich krajów Świata w 


dziele witauowienia 1 rozwoju 
międzynarodowych stosunków 
handlowych. 


Dojrzały jaź wszystkie warun. 
ki dla zwołania nowej, politycz. 
nej konferencji doradczej Ohin 
w celu wtworzónia rządu koali. 
€Fjtóko. 

Naród nasz oczekuje z 'niecior 
pliwością zwołania tej konfe- 
rencji i utworzenia rządu, Wie. 
Tzę, że praca, którą rozpoczęliń. 


Chiny Ludowe! 1 


my spełni te nadzieje, Wierzę, 
że będą one spełnione w najbliż. 
szoj przyszłości. Koalicyjny rząd. 
demokratyczny skoncentrujo 
przede wszystkim swą uwagę na 
wykorzenieni1 kliki reakcyjnej 
i zdławienin jej destrnkcyjnej 
działalności a następnie dołoży 
wszelkich starań i wykorzysta 
wszystkie środki w celu odbuđo, 
wy i rozwoju życia gospodar- 
czego i kulturalnego. 

Przemówienie swa 
Mao.Tse-Tung okrzykiem na 
cześć demokratycznego rządu 
koalicyjnego, na czość jedności 
rarodu chińskiego. 


zakończył 


morginesie 


Władze Polski Ludowej, wspar 
to o wysiłek calego epołeczeń. 
stwa, prowadzą energiczną Bi- 
cję upowszechniania kultury, 
zwalczania analfabetyzmu, ^d. 
rabiania wiekowych zaniedbań 
w dziedzinie oświatowej i wy- 


chowawczej, na które to cele 
wyznacza się dziesiątki miliar- 
dów złotych z budżetu państwo- 


wego. Sẹ jednak w Polsce pew- 
ne koła i pewni ludzie, którzy 
pragnęliby hamować szeroką ak- 
cję kulturalną i nie dopuszczać 
do tego, by światło rozumu, nan- 
ki i wiedzy rozproszyło ostatecz 
nie mroki średniowiecznego ób 
skurnntyzmu i zacofania, 

Oto wymowny przykład: W 
godniku „Głos Ratolicki'* Ja. 
Kis  „Moralista *, odpowiadając 
na postawione przez jednego z 
czytelników pytanie: „Ozy ist- 
nieją czarownice?*', w obszer. 


graszki z diabłem 


nym wywódzie „stwierdza! *, 
— „szatan istnieje naprawdę'*, 
a więc jest rzeczą możliwą, by 
człowiek mógł wejść w konszach 
ty z diablom". 


Nie do pozazdroszczenia jest 
los czytelników „Głosu Katolie- 
kiego'', którzy — karmieni ta. 
kiwi „męądrościami'* —  łacno 
mogą stracić równowagę ducho- 
wą i dostać manii prześladow. 
czej z gatunku tych, jakie sza- 
ludy po świecie za czasów „Świę. 
tej Inkwizycji *. 


Szkoda jednak, że brednie, o 
Rtórych tu piszemy, są publicz- 
nie kolportowane i do wierzen 
podawane: Smutne, że nieodpo. 
wiedzialni „Moraliścić* z odpu- 
stowych pisemek usiłują nisze 
czyć plony nkcji kulturalnej, 
prowadzonej wielkim nakładem 
sił i środków. B. D. 


MOSKWA (PAP), — Przez 
2 dni — 20 1 21 czerwca dele- 
gacja chłopów polskich gości- 
ła w Kijowie, Wielkomiejski 
ruch, niezwykła czystość, pa- 
nujący wszędzie ład, szybkie 
tempo odbudowy Kijowa, za- 
bytkowe gmachy, dzieła sztu- 
ki i muzsa wzbudziły wśród 
uczestników wycieczki podziw 
dla narodu ukraińskiego t je- 
go socjalis y 

Delegacja Pañ- 
stwowy Uniwersytet w Kijn- 
wie imienia Szewczenki, po- 
tężne gmachy Rady Najwyż- 
szej i Rady Ministrów USRR, 
wystawę partyzantów ukra- 
ińsk'ch oraz liczne parki, a 
przede wszystkim park 1-go 
Maja, gdzie znajdują się gro- 


5) 


by bohaterów radzieckich, któ 
rzy zginęli w ostatniej wojnie. 
Studenci wydz'ału filojogicz 
nego Uniwersytetu im. Szew- 
czenki przydzieleni w charak 
terze tłumaczy do delegacji— 
zasypywani są pytaniami na 
najrozmaitsze temat zwą- 
zane z oglądanymi gmachami, 
muzeami i pomnikami. 
Najdłużej zatrzymali się u- 
czestnicy wycieczk! w muze- 
um partyzantów Ukrainy, 
mdzie w kilkunastu salach ze- 
brano pamiątki bohaterskiej 
walki partyzantów. Goście 
polscy z ogromnym zaintere- 
sowaniem oglądali rzeźby wy 
obrażające Stalina | wybit- 
nych działaczy państwa ra- 
dzieckiego, broń, dokumenty, 


Warszawa (PAP). Rada Mi- | 
nistrów na posiedzeniu w 
dniù 21 bm. uchwaliła nowe 
ramy organizacyjne Minister- 


stwa Oświaty w zakresie 
spraw nauki 1 szkolnictwa 
wyższego, dostosowane do po- 
trzeby wzmożenia wysiłków 


w kierunku podniesienia po- 


Reorganizacja Ministerstwa Oświaty 


żiomu nauki i szkolnictwa 
wyższego. 

W myśl uchwały dotychcza 
sowy departament nauk! i 
szkół wyższych rozwinięty zov, 
stanie w cztery departamenty: 
ja) planowania i administracji, 
b) nauki, c) studtów humani- 
Istycznych 1 przyrodniczych, 
a) studiów technicznych. 


Jugosławia wydana na łup 


wyzysku kapitalistów anglosaskich 


SOFIA (PAP) — Ucieki 
wający z Jugosławii 
ża Klika Tito pro- 
gospodarkę rabunkową 


wadzi 
specjalnie w dziedzinie eksploa- 
tacji bogactw kopalnianych 0, 


1az lasów. Pragnąc zaopatry- 
wać  imporialistów w surowce, 
które posiadają strategiczne 
znaczenie — już obecnie titow- 
cy stwarzającze swego kraju — 
kolonialną bazę dla kapitali- 
stów. 

Aby obniżyć koszty własne 
surowców przeznaczonych na 
eksport — min. finansów Rado. 
suwlowiez zażądał, aby orga 
zówano tzw. „dobrowolne bryga 


dy! ludności wiejskiej — dlr 
dwumiesięcznej pracy w kopal- 
niach. 

Uzbro'sie grupy agitacyjne, 
rekrutujące się głównie s agon, 
tów tajnej policji, rozpoczęty 
werbunek do owych „dobrowol. 
nych brygad'*, Przy użyciu si- 
ły. wyłamując drzwi 1 organizite 
jąc pościgi za uciekającymi — 
przeprowadzono „werbunek! w 
dziesiątkach wst. 

We wsi Regotina (Serbia) za. 
bito dwóch obywateli, którzy 
przeciwstawiali się agitatorom. 

Minister Radosawlegicz wy- 
dn? zastępcy naczelnika okręgo: 
wej tajnej policji w mioście Zaj. 


czar następujące polecenie: 
należy organizować spółdzielni, 
składających się z biednych 
chłopów! Należy zmusić wszel. 
kimi sposobami do przejścia do 
pracy w kopalniach. Spółdziel. 
nie naloży organizować ze śred: 
nich i bogatych chłopów — 
wówczas będą one silniejsze go- 
spodnrezo.'! 

Powyższa wiadomości świad. 
czą, iż titowska Jugosławia za. 
równo gospodarczo, jak i polu 
tycznie stała się kolonią kapi- 
talistów zachodnich 1 krajem ka, 
witalistycznego stosunku do hu 
dzi pracy — krajom wyzysku, 


„Belegacja chłopów polskich 


zwiedza stolicę USRR — Kijów 


sztandary, odezwy i czaso- 
pisma, wydawane w, czasie 
okupacji. 

W godzinach wieczornych 
delegacja polska obecna była 
na koncercie, zorganizowa- 
nym na jej cześć, w którym 
brali udział wybitni artyści 
USRR, oraz orkiestra symfo- 
niczna radia ukraińskiego pod 
batutą Polakowa. 

Przed koncertem przewod 
niczący Komitetu do spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
USRR — Paszczyn powitał de 
legację w prostych i serdecz- 
nych słowach. Przemówienie 
swe zakończył Paszczyn okrzy 
kiem na cześć Polski Ludo- 
wej i prezydenta R. P. Bole- 
sława Bieruta, przyjęzym en- 
tuzjastycznie przez uczestni- 
ków wycieczki + wszystkich 
obecnych na sali, Długo Toz- 
brzmiewały okrzyki w języku 
palskim, ukraińskim 4 rosyj 
skim na cześć Związku Ra- 
dzieckiego, wieczystej przy'a- 
áni polsko-radzieckiej i ga 
cześć Śtallna.. .. = 

W czasie koncertu wykona- 


no m. in. utwory Czajkow- 
skiego, Chopina, fragmenty 
„Halki* Moniuszki, utwoty 


Wieniawskiego 1 Dworzaka, 
21 bm. w godzinach popo- 
łudniowych wycieczka chło- 
pów polskich podziebna na 
12 grup udała się do poszcze- 
gólnych obwodów Ukrainy, by 
zaznajomić się z życiem i pra 
cą ukraińskiej wsi radzieckiej, 
LLP 


Komunikat 

~ Dnia 26 bm. o godz. 13-ej w 
Świetlicy Robotniczej przy 
PZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 18, 
odbędzie się Łódzka Konferen 
cja dla aktywistek Ligi Koblet 
z udziałem przewodniczącej 
Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet dr I. Sztachelskiej, 

Na zakończenie konferencji 
— bogaty program artystycz= 
ny, 
Zarządy Dzielnicowe obo- 


wiązane są przygotować listy 
uczestniczek konferencji. 


W. Bżaiew 
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Daleko od Moskwy 


Do samej cieśniny jechali 


już w krytych saniach.-Na 


przedzie pędziły sanie Batmanowa, które wszyscy na- 


zywali „flagmańskimi". 


Batmanow leżał 


zawinięty 


w kożuch i od czasu do czasu wzywał któregoś z towa- 


rzyszy, aby mu złożyli sprawozdanie „na leżąco”, jak 
dowcipkował Aleksy. Reszta ulokowała się w saniach 
parami, skracając sobie czas rozmowami i dyskusjami. 
Podróż trwała z przerwami na punktach I w różne 
miejscach trasy wyznaczonych przez kierownika budo- 


wy. 
Aleksy i Rogow usiedli w 


do siebie coraz większą sympatię. 


— Adlosza, bardzo się cieszę, że jadę na cieśninę — 
mówił Rogow, lekko przyciskając do siebie młodego 
Jak tylko dowiedziałem się, że wyjechali- 
ka, ciagle myślałem czy Batmanow weź- 
mie mnie czy nie. W moim punkcie praca już idzie nor- 
malnie, tak. że zrobiło się nudno. A ja muszę czuć, że 
głowa mi trzaska od kłopotów. A poza tym już od daw- 
na marzyłem, ażeby popracować u Batmanowa, popa- 
trzeć, jak on gospodaruje, poduczyć się... I za co go tak 
lubię? Przecież jast taki wymagający ciągle, kinie. ni- 


inżyniera, 
ście z Nowi: 


jednych saniach, gdyż czuli 


gdy dobrego słowa nie powie! W głosie Rogowa słychać 


było aprobatę. 


— Porządnie się speszyłeś, gdyś go zobaczył w bur- 


sie. 


— Tak, speszyłem się, sam nie wiem dlaczego. A prze- 


cież nikomu nie ustępuję z 


nie biłem się z chłopakami. A wobec niego jestem jakiś 
Pamiętasz, jak osadził mnie już przy pierw- 
szej znajomości? — Skoczyłem wtedy, jak tygrys. On 
zaś powiedział tylko dwa słowa i z tygrysa zmieniłem 


nieśmiały... 


się w kotka. 


— W duszy byłem wtedy po twojej stronie, — wspo- 
minał Rogow, — Sam przedstawiłem mu wówczas raport, 
prosiłem aby zwolnił mnie na front. Od tej pory prze- 
chowuje ten raport w szafie, Raz kiedy byłem u niego, 
wyjął raport, pokazał mi i pyta: — „Czy oddać?" Po- 
myślał chwilę i schował z powrotem: „Jeszcze za wcze- 


śnie, niech trochę poleży”. 


— I jeszcze powiem ci Alosza, dlaczego chciałem wy- 
jechać z wami. Lepiej będzie, jeśli na razie będę jak 


najdalej od Nowińska. 


Głos Rogowa drgnął. Aleksy żałował, że nie widzi je- 


go twarzy. 


— Dlaczego powinieneś być jak najdalej od Nowiń- 


ska? 
— Kilka lat temu, byłem 


gle myślałem o Oldze. Przypomniałem sobie Chmarę. 


drogi: jako dziecko wiecz- 


g 


niebardzo w humorze. Cią- 


Serce tak zabolało, że mimowoli pomyślałem o krop- 


lach walerianowvch. Dowiedziałem się, że noiechaliścia 


wszyscy do Rubieżańska. Wsiadłem do samochodu i po- 
gnałem do Nowińska! Jechałem bez przerwy trzydzie- 


ści godzin. 


Pamiętaj jednak, nie wygadaj się przed 


gospodarzem — gdyż wtedy będę zgubiony. Nie po- 


wiesz? 


— Oczywiście, że nie. No i jak Olga cię przywitała? 


— Przyjechałem w nocy. 


Serafima otworzyła drzwi, 


i zaczęła klaskać w ręce — znasz przecież ją. Tak jak 
stałem w kożuchu, wbiegłem do Olgi. Leżała w łóżku, 
zdaje się, że nawet z początku ucieszyła się. Jak tylko 
ją zobaczyłem ją, bladą z tęsknymi oczami, upadłem na 
kolana, Zacząłem całować zabandażowane ręce i poczu- 
łem, że tracę oddech — ze szczęścia, czy ze smutku, 
A ona płacze... łzy... łzy.. Przylgnęła do mnie mokrym 
policzkiem i szlochała, jak dziecko. 
. Rogow zamilkł na chwilę. 


— Mów dalej... 


— Szczęście moje skończyło się szybko. Ucieszyła się 
ze mnie w chwili załamania, a ja już myślałem... Sera- 
fima, patrząc na nas, roztkliwiła się i zaczęła na głos 
ryczeć. Olga od razu zesztywniała, kazała wyjść, ubra- 
ła się i dała mi burę! „Po co przyjechałeś? Kto ci po- 
zwolił? „Serce mi pozwoliło, — odpowiedziałem. Ono 


jest moim zwierzchnikiem! 


Spojrzała mi w twarz, 


dotknęła czoła, zmierzyła temperaturę. „Na Boga. trzy- 
dzieści dziewięć i trzy kreski“! Położvła mnie na ka- 
napie w pokoju Beridzego i razem z Serafimą zaczęły 
mnie leczyć. Byłem szczęśliwy, że iestem blisko niejl 


Chyba wydaje ci sie to śmieszna? 


Nr 16 


Z trudnościami tzet2 walczyć 


Organizacja partyjna, Rada Zakładowaidyrekcja PZPJGNr8 
ą dokonać przełomu w swej pracy 


biać jego produkoji, a przędząl|nr 8, Dąbrowa 
e nadąża, bo|oddziałeni, a od jej pracy zare 


| 


— musz 


W lutym br. na Konferencji 
Partyjnej Dzielnicy Bałuty dy. 
rektor naczelny PZPJG nr 8 
tow. Szczepański oraz kilku in 
nych delegatów z tych zakła- 
dów mówiło o konieczności 
zwiększenia tempa produkcji, 
podniesienia jakości i wykorzy 
stańia wszystkich możliwości 
oszczędnościowych. Zebrani na 
sali towarzysze z innych zakła| 
dów sądzili, że właśnie PZPJG 
nr 8 będzie w' wykonywaniu 
tych zadań przodować. 

Tak, niestety, nie jest, Syta 
acja w PZPJG nr 8 bynajmniej 
nie jest dobra, 


LICZBY MÓWIĄ. 

W listopadzie ubiegłego roku 
odsetek primy w tkalni docho- 
dził do Ś1 proc, a braki wyno 
siły 1,7 procent, zaś w marcu 
bieżącego roku odsetek braków 
wzósł jeszcze w znacznym stop. 
niu, a pod względem ilo- 
ściowym plan został wykonany 
zaledwie w 95,4 procentach, 

Na wykończalni sprawa nie 
przedstawiała się lepiej. 

Stało się to „w okrosie, gdy 
Dyrekcja Jedwabniczo-Galente- 
ryjna zaplanowała wskaźniki 
jakościowe, przewidujące, 74 
proc primy i 2,4 proc. bra 

ów. „Ósemka“ — nie wiadomo 
dlaczego — zaplanowsłą dla sie 
bie inne, niższe wskaźniki, tyl 
ko 54,8 proe. primy, nle nie- 
stety, i własnych, obniżonych 
„planów* nie wykonuje, 


DLACZEGO 
TAR SIĘ DZIEJE? 

Bardzo różne otrzymujemy 
odpowiedzi na to pytanie. 

— Dostaliśmy zły surowiec 
» Ohodakowa — mówi dyrek- 
tor naczelny tow. Szczepnński, 

— Mamy słabo wyszkolonych 
fachowców — twierdzi kierow- 
nik produkcji tow. Tan Bogue” 


Niewątpliwie 1 jedno i dri- 
“iie odpowiada "prawdzie, wie 
ani jedno, ani drugie nie spra 
wiedliwia tak poważnego — 
ilościowego i jakościowego 
spadku produkeji. 

Co zrobiono dla usunięcie 
tych braków! Owszem coś nie 
tos zrobiono. Ściągnięto komi- 
sje z Chodakowa, które stwier 
że ich fabryka faktycz- 
nie dostarcza „ósemee* złego 
surowca. Powołano specjalne 
instruktorki dla tkalni, których 
zadaniem jest pomaganie w 
pracy słabszym tkaczom, nie 
wykonującym norm produkcyj- 
nych, bądź produkujących szfu 
„ki brakowane. Znjęto się rów: 
nież uruchomieniem kursów dla 
tkaczy, ale to zamjduje się je” 
szcze w sferze projektów. 


— Nie mamy wielkich na- 
dziej na osiągnięcie w najbliż- 
szym czasie poważniejszych re: 
zultatów. 

Dlaczegof — I tu przystępu” 
jemy do sprawy  „Dąbrow. 
oddziału PZPJG nr 8 na Ohoj 
nach, w którym obserwuje się 
od dłuższego czasu — zjawisko 
czasowego odpływn siły robos 
czej w okresie rohót rolnych. 
W ODDZIALE NA DĄBRO- 

WIE 


ie Zakładowej i w or 
PZPR panuje wielki 
ruch, przyszły tu robotnice z 
tkalni i z oddziału przygoto” 
wawczego przędzalni, Są obu- 
rzone i zdenerwowano: 

— Przyszłyśmy do pracy, n 
nie ma co robić. Gdzie indziej 
jest współzawodnictwo, a u nas 
— postoje. 

Postaje mają miejsco w od- 
dziale przygotowawczym Dąbro 
wy dlatego, że przędząlnia o- 
brączkowa nie nadąży przera- 


nia obrączkowa 
ma za mało prządek, 
gdy — jak twierd: 
podstawowej organizacji partyj 
naj tow. Qichowska — Centra- 
la ma możliwości przerzuceni: 
pewnej ilości przędek “do Dą- 
browy. Postoje ma również tka] 
nia, bo ma za mało snowaczy, 
podczas, gdy i snowaczy Čen- 
trala mogłaby Dąbrowie dostar 
czyć, I te właśnie postoje obok 
niedostatecznej pracy uświada- 
miającej organizacji partyjnej 
i zawodowej sę przyczyną od- 
piywu robotników z fabryki. 
Na Dąbrowie nikt z robotni- 
kami nie prowadzi odpowied: 
niej pracy politycznej. Nikt też 
nie wywiera dość energicznego 
wpływu na dyrekcję, by posta- 
je jak najszybciej zlikwidować. 


MUSI NASTĄPIO PRZEŁOM 
Dąbrowa nie jest jakimś 
drobnym dodatkiem do PZPIG 


jest wielkim 
y w dużym stopnin wykonanie 
zadań produkcyjnych całości za 
kladów, 

Konieczne jest więc, by łącz 
nie ze wzmożoną pracą organi- 
zacji partyjnej, dyrekcji i Ra- 
dy Zakładowej nad przełamie 
niem oboenego stanu w zakta- 
dach zajęto się również osobli- 
wą sytuncją na Dąbrowie, Ko- 
nioczne jest, by pracownicy dy 
rekcji częściej tam zaglądali, 
konieczne jest równieł, by or 
ganjzacja partyjne, choć podle 
gające różnym Komitetom Dziel 
nicowym, lub przynajmniej kie 
rownictwo obu organizacji par 
tyjnych  koordynowało swoją 
praep załogi w walce o wyko- 
nadie planu i o podniesienie Ja 
kości produkeji. 

W PZPJG nr 8 musi być do- 
konany przełom. T trzeba, żeby 
to nastąpiło jak najszybciej, 

R. Schabowska 


Suluetki orzadowników prace 


Murarz - Franciszek HadrysiakK 


— układa 12 


Franciszek Hadrystak to 
młody mężczyzna. Trudno u- 
wierzyć, że już od piętnastu 
lat jest murarzem. „Tak, oby 
watelko, przeszły lata ciężkiej 
pracy, ,która dawniej nie đa- 
wała zadowolenia, która nigdy 
przed naszym obecnym ustro 
jem nie była należycie ocenia 
na. Ot — pracowało się przed 
wojną byle dalej, z dnia na 
dzień“ — mówi. „A chciało 
się zawsze, żeby było inaczej. 
Jak byłem w czasie wojny w 
obozie w Spergau, to tak a0- 
bie myślałem, że jak dożyję 
i wrócę do Polski, to przecież 
jakoś inaczej trzeba będzie za 
brać się do pracy. Budować 
Polskę — robić więcej — żyć 
lepiej" — powiada. 

Toteż, gdy tylko stanął na 
budowie, zrozumiał bez dłuże 
szych tłumaczeń nieznańe mu 
dotąd zasady współzawodnic- 
twa pracy. Zrozumiał też 
wcześniej, niż inni murarze 
korzyści nowego: systemu pra 
cy w budownictwie — syste- 
mu tzw. trójkowego. Od 


Wszystko to przyczyniło się! 
do pewnej poprawy, ale sytua: 
cja i teraz jeszcze nie jest- za 
dawalająca, tym bardziej, że 
jak twierdzi dyrektor: 


pierwszej chwili nie tylko 
m nabrał przekonania do 


tysięcy cegi 


budowie budynku przy: Niciar 
nianej po pierwszych pró- 
bach, w krótkim czasie do- 
szedł do swego rekordu, uło- 
żył bowiem wraz ze swym ze 
społem aż 12 tysięcy cegieł w 
ciągu dnia *roboczego. 

W dniu dzisiejszym, o go- 
dzinie 8-e] rano, grupa mu- 
rarza Hadrysłaka przystępu- 
je do pracy systemem trójko- 
wym przy budowie gmachu 
Centralnego Zarządu Przemy 
słu Papierniczego w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 56-58. W 
grupie ob, Hadrysiaka praco- 
wać będą jego pomocnicy ob. 


. . 
el dziennie 
ob. Jan Osiewała i Franciszek 
Miszczak. Cały zespół od fa- 
zu zaczyna pracę „pełną pa- 
ra". 

Ułożenie przy pomocy jed- 
nego wapnłarza i jednego ce- 
glarza 12 tysięcy teziet dzien- 
nie — to nie bagatela, I zaro- 
bek tygodniowy ok. 14 tysię- 
cy zł — to toż nie bagatela. 
Ale murarz Hadrysink nie ma 
zamiaru na tym poprzestać. 
Zapowiada nowy wysiłek | 
wyższe wyniki. 

Bo staje się to, czego pra 
nal: buduje Polskę, dobrze 


pracuje i żyje”lepiej. (es) 


W 


Na zielonej, obszornej  tęco 
przechadzają się zwolna stadka 
dorodnych, rasowych anglo-arn- 
bów. W blasku zachodzącego 
słońca połyskuje złotawo ich sta 
trannie wyczyszeżona i wypiolęy. 
uowann sierść. Tdąc wzdłuż o. 
grodzonego żerdziami pastwiska 
docieramy do białej, murowanej 
bramy, na której widnieje czer- 
wona tablica z napisem: „Pań. 
stwowe Gospodarstwa Rolna, 
Majątek „Pruśsy'*, Z 


takiej pracy, ale wciąga do 
niej towarzyszy pracy. Przy 


W obszernym podwórzu spo. 


O czym powinien pamiętać 
każdy członek Młodzieżowej Brygady Produkcyjnej 


Po zakończeniu V etapu Mło 
dzieżowego Wyścigu Pracy mło 
dzież włączyła się w ogólny 
nurt współzawodnictwa, Mio- 
dzież jednak w tym nurcie nie 
ginie. Bteje się inicjatorem 
szeregu ulepszeń i usprawnień, 
zmierzających do podniesienia 
wydajności í jakości produkcji. 
Świadczy o tym wzrastająca z 
każdym dniem liczba młodzieżo 
wych brygad produkcyjnych, 
których w chwili obecnej jest 


na terenie fabryk Łodzi ponad] ka, 


400, 


Powstające brygady nia u 
atrzegły się jednak od pownych 
błądów, na które chcemy wska 
zać. 

Najpoważniejszym błędem by 
ło niedocanianie konieczności 
skupienia brygady obok siebie, 
Członkowie jednej brygady pra 
<cownli w różnych kątach sali, 
wskutek czego nie pozostawali 
ze sobą w należytym kontak- 
cie, Przykładem służyć tu mogą 
brygady w PZPB ne 2, w PZP 
JG nr 1, gdzie młodzież jednej 
brygady pracowała na różnych 
typach maszyn, na różnych sa- 


faktycznie brygadami nie sę 1 
spełnić swego zadania w żadon 
sposób nie mogly. 

Warunkiem dobrej pracy bry 
gady produkcyjnej jest przede 
wszystkim odpowiednię rozmie- 
szczenie wszystkich jej człon- 
ków, jednakowa ilość obsługi- 
wanych maszyn i Świądofność 
odpowiedzialności xa cały ze- 
spół maszyn brygady, a nie tyl 
ko za maszyny bezpośrednio 
obsługiwane przez danego człon 


Odpowiednie, bliskie rozmie- 
szczenie członków brygady nte- 
zbędne jest po to, by można 
było jak najszybciej pośpie- 


gady powinny, i muszą dbnś o 
jak najlepszą jnikość, o jak naj 
większy procent „primy“, Mto- 
dzieżowe brygady stać śię po- 
winny brygadami najwyższej 
Jakości, jak tó już ma miejsco 
w PZPB nr 8, gdzie brygada 
kol. Wawrzykowskiego wyrabia 
do 100 procent primy, Jedn: 
przodownic pracy tych zakii 
dów kol, Wnwrzos w rozmow 
z nami powiedziała: 

— „Wierzę, że za nami pójdą 
inni ZMP-owcy, pójdzie cała 
młodzież, której bliskie jest do 
dro naszego ludowego państwa, 
dobro klasy robotniczej", 

I my wierzymy, że młodzież 


m 


szyć koledze z pomocą, by do 
minimum skrócić okres postoju 
maszyny. Tego rodzaju organi- 
zącja pracy spełni swo zada- 
nia nie tylko w dziedzinie, pro 
dukcji, nle jest również słusz- 
na z wychowawczego punktu 
widzenia, gdyż w większym niż 
dotychczas stopniu nauczy pra- 
cy zespołowej, m przecież ta 
jest joden z niezbędnych czyn- 
ników wychowania socjalisty: 
cznego, 

Nie tylko jednak zagadnienie 


lach, a nawet w różnych zmia- 
mach. Tego rodzaju „bryzady“ 


wydajności jest zasadniczym ce 
lem brysed produkorinvsh. Bry 


polska zda egzamin w tworze- 


niu i prowadzeniu Młodzieżo- 
wych Brygad Pracy, tak- jak 
zdała egzamin w Mhod: 


zakładzie pracy będą pracować 
młodzieżowa brygady produkcyj 
me, brygady najwyższej jako- 
ści, Wierzymy, że będą one 
dobrze pracować, przede wszy- 
stkim wtedy, ‘gdy obowiązkiem 
każdego qzłonka naszej organi- 
zacji stanie się jak najczyn- 
niejszy udział w tój pracy. 

A. żaczkiewier 


państwo w y EM 
gospodarstwie rolnym 


Organizacja partyjna walczy o wykonanie planu 


iykamy masztalarza stadniny, 
tow. Gardzińskiego, będącego 
równocześnie sokretarzem Koni. 
tetu Gminnego PZPR w  Głu- 
chowie. 7 


Rozmowa nasza od razu scho. 
dzi na tory pracy podstawowej 
organizacji partyjnoj w „Pruss 
sach“, Organizacja podstawowa 
w „Prussach”*, której jestem 
czonkiem — mówi — liczy 17 
członków, co stanowi 6U proc. 
ogółnej ilości zatrudnionych w 
majątku robotników... Możemy. z 
zadowoleniem st że 
wszystkie 3 czynni 
cew majątku: organizacja par- 
tyjna, Rada Zakładowa i admi. 
nistracja praenją zgodnie nud 
rozwojem gospodarstwa, nad wy 
qełnieniem  plauów  produkcyj, 
nych i unktywnieniem życia spo 
łecznego 1 kulturalnego w „Pins 
sach, 


Majątek „Pro: 
darstwem wybitnie wyspe: 
zowanym w kierunku hodoy 
komi, bydła i owiec. Praca zi 
równo kierownictwa, jak i zało. 
gi wymsga wielu umiejętności, 
staranności i jest pracę bardzo 
odpowiedzialną. Wszelkie tarcin 
i nieporozumienia pomiędzy ad« 
mnistracją m komitetem fol- 
warcznym czy organizacją par. 
tyjng byłyby równoznaczne z 
wielkimi szkodami ji stratami. 
Na szczęście, u nas tak nie jest. 
Skutki ścisłej współprścy uwi- 
dacznigją się we wzorowym sta 


“| nie gospodarki, w stałym zwięk. 


szaniu się procentu wykonania 
plam gospodarczego, Tak np. 
plan zasiewa wykonaliśmy W 
106 procentach. Poważnym czyn 
nikiem wpływającym na inten. 
syfikację gospodarki, a równo- 
cześnie mobilizującym załogę 
majątku jest dobrze zorganizo. 
wane współzawodnictwo pracy, 
które obejmuje wszystkich ro- 
botników i prowadzone jest za. 


równo zespołowo jak i indywi. 


a a a 
Doboszyński i... 

Tak się złożyło, iż zbiegają się u nas dwa wydarzenia bardzo 
nierównej wagi: proces agenta hitlerowskiego, Doboszyńskiego, 
„premierą filmu „Ulica Graniczna”, Zbieg okoliczności, oczy: 
wiście, przypadkowy, ale nie jest bynajmniej rzeczą przypadku 
pokrewieństwo ideowe „bohatera“ haniebnego procesu z bo 
haterem filmu — Wojtanem, 

„Doboszyński — czytamy w akcie oskarżenia — otrzymał za- 
danie lansowania tezy, iż między ideologią hitlerowską, a ide- 
elogią tzw. „obozu narodowego" w Polsce nie ma zasadniczych 
różnie. Zadaniem jego było szerzenie i popularyzowanie przeko- 
nania, że Hitler nie ma żadnych agresywnych planów w stosun- 
ku do Polski... Jako podstawowy warunek dla skitecznego wpro- 
wadzenia propogowanego przez siebie ustroju faszystowskoki- 
ilerowskiego w Polsce przedstawiał Doboszyński konieczność 
eksterminacji Żydów." U 

Wojten jest niewątpliwie wychowankiem tej tak „modnej“ 
u przedwojennych „narodowców“ ideologii. Zarażony doktry: 
ną faszystowską nie wierzy w wybuch wojny („Hitler nie ma žad- 
nych agresywnych planów w stosunku do Polski"), nie wydaje 
się nawet specjalnie wystraszony możliwością wybuchu takiej 
wojny: być może, cała „rzecz“ skończy się na „uporządkowaniu” 
sprawy żydowskiej, w której zlikwidowaniu leży wspólny. interes 
hitlerowskiej III Rzeszy í zwolenników polskiego „obozu na- 
rodowego". 

Wybuch wojny rychło przekreśla te obwiepolskie i oenerowskie 
rachuby. Hitleryzm — jak się dowodnie okazuje — to nie 
tylko „antysemityzm“, to o wiele ogólniejszy ludobójczy ro- 
sim, to zoologiczna nienawiść człowieka do człowieka. Nie: 
nawiść do Żydów gra w tej „ideologii“ zaledwie rolę przy- 
słowiowego kamyczka, od którego się idzie nie tyle nawet do 
„rzemyczka”, ile wprost da „stryczka”. 

Przekonuje się o tym na swej skórze imć Wojtan, gdy udaje 
mu się umknąć cudem z oflagu. Nie mirakowie go przecie 
wówczas. ratują, nie „łudzie" Doboszyńskitgo, ale stary, żydowski 
krawiec Liberman, 1 to — z narażeniem własnego życia. 

Wobec bohaterskiego, głęboko ludzkiego postępku Libermanna, 
wobec postępującej równolegle do eksterminacji Żydów maso- 
wej „akcji* eksterminowania Polaków roztapia się powoli wss 
piony w duszę Wojtona „antysemityzm", W walce ze wspólnym 
urogiem Polaków i Żydów ginie antysemita, który, sdaje się, 
„przejrzał”. 

Cóż się jednak dzieje z „wychowawcą” podobnych. świudo- 
mych i nieświadomych Wojtanów — panem Doboszyńskim? 
Ten nie zszedł ani razu ze swej haniebnej drogi nienawiści czło- 


jez 


wieka do człowieka, ani razu nie zboczył że szlaku zbrodni 
przeciw własnej ojczyźnie i narodowi... I gdyby nie czujna dłoń 
sprawiedliwości, zajmowałby się — nadal na obcym żołłzie — 
swym. ohydnym, ludobójczym procederem... 


E. Tam 


PRUSS 


nie fachowców-rolników 2 nos 
wymi zdobyczami nauk ,4gro- 
technicznych, między innymi z 
opokowymi odkryciami Miczu. 
tina i Łysenki. 

Pozytywne rezultaty pracy 
organizacji partyjnej majątku 


dualnie. Majątek  „Prussy** 
współzawodniczy również z po. 
zostałymi majątkami zespołu 
„Babsk**. 

Równolegle z postępom uświa. 
domienia partyjnego wśród to. 
warzyszy z „Prnas'* wzrasta za. 


sięg Ga kulturalno  oświatoż 
wej, 

Na terenie majątku czynna 
jest Świetlica, posindnjąca zo. 
zny, bibliotekę. 
W świetligy odbywają się zebra 
nia i odczyty oświatowe, Pro- 
wadzone jest intensywne szko. 
lenie partyjne, a również szko- 
lenie zawodowe pracowników 
majatku, prowadzone przez tow. 
Góranowskiego. To szkolenie 
zawodowe ma na celu zapozna. 


„Prussy'* są świadectwem tego, 
że praca aktywu może į powin= 
na stworzyć ż każdego majątku 
państwowego potężny ośrodsk 
oddziaływania -na okoliczną 
ludność, oddziaływania politycze 
nego, gospodarczego i kultural- 
nego, tworząc tym samym z każ 
dego majątku P.GJR. promie, 
niujący na całą okolicę socji- 
listyczny ośrodek wysokiej kW. 
tury rolniczej 1 hodowlanej, 


Kar, 


Nasi korespondenci fabrvczni piszą 
pa AO AAAA AB TA ŻA 


W niedzielę, we wczesnych 
godzinach rannych, przed Za- 
kładami naszymi zebrał się w 
komplecie zespół Świetlicowy. 
Zbieramy się do odjazdu. Kie- 
runek — wieś Psary, w powie- 
cio skierniewickim. Wieś ta pó 
zostaje pod opieką naszej zało- 
gi. 

Przyjęto nas z ogromnym zn 
dowoleniem. W godzinach popo 
łudniowych, me dużym placu 
zebrało się okoła 600 osób 
mieszkańców Psar i okoliez- 
nych wiosek. Uroczyście zagaił 
zebranie stary działacz chłop- 
i tow. Perliński, po czym 
tow. Zawadzki, pracownik PZZ 
PP nr 1 wygłosił referat p. t. 
„Sojusz robotniczo-chłopski", 
Następnie do «głosu doszli 
członkowie naszego zespołu ar- 
tystycznego występujna x trzy- 


JNasza wstółpraca ze wsią Psary 


aktówką pt.  „Łobzowianiey, 
Dwie najmłodsze artystki zespo 
łu, córki naszych pracowników, 
wśród hucznych oklasków wi 
dzów, odtańczyły kilka tańców 
ludowych.” 

Po części artystycznej 'rozpo 
<zęła się wspólna zabawa lu 
dowa, w trakcie której, zapropo 
nowano dobrowolną zbiórkę na 
budowę szkoły wa: wsi Jernzal. 
Zbiórka dała w mie koło 
trzech tysięcy złotych, 

W późnych godzinach wieczor 
nych żegnani serdecznie przez 
mieszkańców wsi Psary i pro 
szeni o ponowny przyjazd, odje 
chaliśmy wzrnszeni serdecznym 
przyjęciem. 

Z. Kołaciński 

W.. Hajndrych 
korespondenci fabryczni 

PZZPP nr 1 


Frombork 


A 


ROPERNIR 

Nad żalewem, jaki morze 
Bałtyckie tworzy u wybrzeży 
Warmii, wśród zieleni pokry- 
wającej malownicze pagórki 
rozsiadł się stary gród—From 
bork. „Historia jego ginie w 
nurtach wczesnego Średnio- 
wiecza, wiadomo tylko, że w 
miejscu, gdzie znajdował się 
dawniej zamek rycerski w 


XIII wieku, założono miasto. 
Rozwój jego postępował szyb 
ko naprzód, zakwitał handel 


Nieszczęściem miasta było bl: 
skie sąsiedztwo Krzyżaków, 
którzy pod pozorem nawrdć: 
nia stale napadali na nie — 
grabiąc, paląc i mordując mie 
szkańców, 

W XVI wieku ucierpiał 
Frombork podtzas wojny 2 
Albrechtem  Brandenburskim. 
W XVII w. został zniszczony 
i ograbiony podczas szwedz- 
kiego „potopu“, Z | każdego 
kataklizmu miasto dźwigało 
sią szybko, dzięki opiece i po 
mocy Królestwa Polskiego. Te 
rdzennie polskie ziemie odpa 
dły od nas dopiero w 1772 T. 
gdy I-szy rozbiór włączył je 
do Prus. Ostatnim polskim bi 


po upływie prawię 


Dziś, 
dwóch wieków wróciłą do Pol 
ski Warmia, wróciły Mazury. 
Z głębokim wzruszeniem. öd- 
najdujemy na każdym króku 


ślady przynależności tych 
ziem do naszego państwa, Śla 
dy, których nawet bezwzglę- 
dna polityka Niemiec hitlerow 
skich nie potrafiła zatrzeć. 
Prawdziwym skarbem pol- 
skich pamiątek jest dla nas 
Frombork. Z zawieruchy Wo- 
gennej ocalała , Szczęśliwie, 
zbudowana w XIV w, kate- 
dra — wspaniały zabytek gó- 
fyku — ofoczona muremi o- 
bronnym. Z licznych niagrob- 
ków fablic pamiątkowych, wy 
zlerają słare polskie hazwi- 
ska: Szembeka, iego, 
Kromera, Łysakowskich, Gór-, 
niektch, Rudniekich i wielu 
innych. pi 
„ W ciągu 30 laf, aż do chwi- 
{i śmierci, która nastąpiła w 
1543 roku najsławniejszy á- 
stronom Swiata zamieszkiwał) 
w obronnej wieży, w której 
założył swą pracownię i ol 
serwatorium. Tutaj, przy po- 
szumie fal bałtycki 
uderzały o pobliski brzeg, wi 
szmerże 
otaczających wzgórze, zrodzi- 
ło się wspaniałe odkrycie, któ 


y 


ře, wstrząsnęło światem, po-f 
wstała myśl, będąca wynikiem 


długich i mozalnych badań i 


obliczeń: to nie słońce krążyjj 


dookoła ziemi... 


We frombó 
dziło się wiekopomni 


watykańskim indeksie książek| 
wzbronionych do czytahid. 


Pod tablicą pamiątkową ROR 


pernika znajduje się dziś od- 
lana w brązie gałąź: palmowa 


ź liśćmi laurówyni, a na wstęj 
ikołajowi Ko- 
zy-| 
Pai 
maj 1946 r." To był pierwszy 


dze napis: 
pernikowi w rocznicę gd: 
skania Warmii — Rząd R. 


skromny hołd, złożony par 


ci wielkiego rodaka, w miej- 
scu jego wiecznego spoczynku, 

W. styczniu 1948: r. Prezy- 
dent R, P, Bolesław Bierut 
rżucił projekt założenia tu 


g! muzeum Kopernika. Po wielu 


| w końcu róku muzeum zosta- 


| bów — pierwsżć wydańie dzię 


j jnika, człowieka uniwersalne- 


miesiącach gorączkowe] pracy, 
polegającej na wyszukiwaniu 
pamiątek w kraju 1 zagranicą, 


ło otwarte. Zawiera ónb szó- 
reg beźcennych Wprost Skar- 


ła „O obrótach" + śzóreg dzieł 
wielkich astronomów óÓwcz 
snego świata, wykresy, ręcz- 
nie, malowane mapy, obrazy 
nięba „według układu _ geo- 
I hellocentrycznego. Z ekspo- 
|natów, z drogocennych pamią 
tek, przemawia do nas nie tyl 
ko Kopernik < astrónóm. Po- 
źnajemy tu także innego. z 
pełnie nam miezhanego Koper 


go, jednego z największych 
geniuszóy „Odrodzenia, mi- 
strza, dla którogo nie była 
obcą tadha dzied: nauki. 
a przeciwnie, w kAŻdćj prze- 
jawiał ogromną energie twór 
CzĄ, 

Oto widzińńy w  gabstcz 
egzemplarz  kopernikowskiej 
„Rozprawy o zasadach bicia 
monety". Kopernik — polityk 
i ekonomista — domato! się 
zrównania mofiety pruskiej z 
ogólnopolską, aby tym sflniej 
związać te ziemie 2 mhciotzq. 

Ukończywszy studia fno= 
dyczne we Włosźtch, był leka 
nadwornym biskupa war 
skiego, a nawet Albrecht 
Pruski wzywał go nieraz do 
Królewca w sprawie porady 
lekarskiej. Odbifkt rócept pi- 
śamych reką Róperńika po- 
zwalają ,z (dem _ódcytrować 
zaledwie a nam znanych 
nazw ziół. N 

Kopernik był także zamiło- 
wanym kartografem — kre- 
Ślił sam mapy Polski i świata, 
čo łączyło stę u niedo z wro- 
dzonym talentem malarskimi. 
Najsfarsży portret Kopernika, 
zdobiący  śclahy muzeum, 
przedstawiający tcżonego z ga 
łązką konwalii w ręku, jest 
kopią. jego autoportretu. Poza 


zarazem doskonałym znawcą 


nych, 
swych - zdolności poetyckich, 
wydając poemat „Septem si- 
dera* — tłumaczenie, utworu 
greckiego poty Teoftlakta. 
Najgłębiej jednak umysł je- 
go óbejmowśł nauk: ścisłe — 
astronomię, fiżykę, matematy- 
kę. Móużeum posiada dzieło 
Kopernika traktującć o try- 
gonometrii, opatrzone odręcz- 
nym: rystuńkami. Inne działy 


literatury i jezyków kląsycz- | 
Sim nawet próbował ji 


biografię Kopernika, dzieje 
kultu kopernikowskiego w 
dziełach naukowych, malar- 
stwie i rzeżbie, zrekonstruo- 
wane przyrządy astronomicz- 
ne, które zadziwiają swą pro- 
istotą. Na najbardziej widocz- 
nym miejscu wisi doskonała 
kopia obrazu Matejki, Przed- 
stawia ona Kopernika, siedzą- 
cego na ganku swej wieży. Z 
daleka widać kontury. kate- 
dry  fromborski Uczony 


wpatrzony w gwiaździste nie- 
bo, ma twarz uduchowioną i 
jakby zdumioną dontosłością 
swego odkrycia. Wiele podob- 


w swym obserwatorium, którę 
w najbliższym miesiącu zosta 
nie wraz z mieszkaniem. od- 
restaurowane i wiernie zre- 
konstruowane. 

A wtedy, gdy wieczorem za 
szumią fale Bałtyku i zaszem 
rzą drzewa, wieża Kopernika 
ukaże się oczom turysty taka, 
jak przed czterema wiekami, 
gdy żył w niej i tworzył wiel- 
ki 1 szlachetny człowiek, je- 
den z największych synów na 
szej ojczyzny. 


a. 
Polskość Kopernika nie u- 
loga żadnej watpliwości, 


Świadczy o tym zarówno jego 
pochodzenie (rodzina wywo- 
dzi się z Dolnego Śląsku, bô- 
tem wywędrowała do Krako- 
wa è Torunia), jak 1 całe jego 
|życle. Grubymi nićmi, szyli 
Swą propagandę Niemcy, usi- 
łując wmówić światu, że Ko- 
pernik nie był Polakiem. Zä- 
przecza temu działalność na- 
szego wielkiego rodaka, który 
był gorącym patriotą, rozumi- 
nym politykiem i, co najważ- 
niejsze — zdecydowanym wro 
giem Zakonu Krzyżackiego i 
obrońcą. ziemi, warmińskiej 


Przed ich podstępnymi napa- 
dami. 


F 
Bo 


Lwy Kopernik 


— miejsće pamiątek po wielkim ueżonym i patriócie | 


Kopernik bra udźiał we 
wszystkich sejmikach į, zjaz- 
dach, dotyczących , Warmii 
W 1510 r. na zjeździe w Pó- 
znaniu, hie dopuści do wy- 
dzierżawienia Krzyżakom 26 
cenę 50.000 czerwonych żł0- 
tych, cąłych Prus Wśchodnieh 
na có już godzili się magnaci 
polscy, Nie opuszczał tej zie- 
mi nawet w najcięższych 
chwilach, a gdy Śrabieżcy, sy 
ci łupu, powracał, zńów do 
swych siedzib, wtedy śpieszy! 
z pomocą znąkanej ludności 
zmosząc  pańsźczyzne, zmniej- 
szając podatki, różdająć złAr- 
no, 

W 1521 roku podezas zalew | 
krzyżackiego, Kopernik był, 
przywódcą obrońców Warmi 
a stając na czele załogi O! 
szłyna nie dopuści! wrogów 
do miasta. Dowodem jego za- 
sług był fakt mianowania go 
w tymże roku przez króla kó- 
misarzem Warmii. 

Takiego Kopernika pozna- 
jemy na dalekich ziemiach 
warmińskich, 466 lał mija ód 
chwili, gdy tu, we Frombor- 
ku, zakończył swój żywot je-| 
den.z największych uczonych 
świata — wielki Polak i wiel 
kl patriota. 


H: Samiśońówska 


Dnia 20 bm, odbyło się w Mu. 
zóum Narodowym w Warszawie 
uróczyste otwarćia Wystawy 
Mickiewiczowskićej 1 Wystawy 
Puszkinowskiejj  zorganizowa. 
nych staraniem  Ogólnokrajo- 
wych Komitetów. Obchodu 150- 
lecia urodzin Mickiewicza i 
Pusźktna, 

Na uroczystość przybyli eżłoh 
kówić Ridy Państwa: wicemar- 
sżałek Sejmu W, Barcikowski, 
H; Kołodziejski i F. Jóźwiak- Wi. 
told; wicemarsz. Sejmi 8, Szwal, 
be, członkowie Rządu ż promie. 
rem J. Cyrankiewiczem, człon: 
kowie korpusu. dyplomatycznego 


| 


f |z dziekanem korpusů, ambasa- 


dorem ZSRR Lóbiediewem na 
czele, przedstawicióle KO PZPR, 
organizacji społecznych, świata 
naukowego, kultnralnego i arty. 
stycznóga. 


Przed aktem ótwafcia wysti- 
wy zabrał głos dyrektor Mu- 
zeum Narodowego, prof. dr Ś. 


FROMBORK 
Wieża, która była mieszka- 


Muzium obrazują dzieje astro 


odwiecznych drzew.f 


„O obrotach ciah 


homi na przestrzeni wieków, 


(iin, produkcji ant 
gielśkief: J. Artbur 
Rank — Ealing Studios. 
Scenariusz: wg, powie- 
ści Artura La Bern, Rei 
żyseria; Robert Hamer. 
W. roląch _ głównych: 
John Me Callum (rola 
tytułowa Tommy 
Swan — zbieg z Dart- 
moor), Googie, Witherś 
(Rose Saudigate), Ed- 
ward Chapman (George 
Saudigate), Patricia 
Plunkett (Doris), Susan 
Shaw (Vi), Sydney Taf- 
fièr (Morry Hyams). 

. * 

„Go daje nam teh tiim — 
czytamy w programie kinó- 
wym'— poza dożą miócnych 
wżźruszeń, wywołanych. kty- 
minalną, sensacyjną treścią, 
dobrą, wyrazistą i przekónu 
jacą Erą aktofów oraz sta- 
rańną fotografią?" 

Co nam daje poza tym? 
Oh, bardzo wiele. Przede 
wszystkim — pokaz Wyjąt- 
kowej wprost. sprawności po 
lieji dńgielskiej  Londyh 
bądź co bądź jest wcale spo 
rym miastem, liczącym ład- 
nych parę, milionów. miesz- 
kańców, lecz przed okiem 
bobby:ch i fajniaków Stot- 
land Yardu nic się nie ukry 
je: każdy z nich wie wybor 


4 


i 


|| 


nie, „co piszczy w trawie", 
Í 8 nwet „Śdzie raki zimują“. 
Chodzi śobia tabi dżeńtel- 


niem 1 pracownią Mikołaja 
Kopernika 


Lorentz, mówiąc 6 zadanińch, 
jakie spełnić mają óbie wysta- 
wy. Zddnniem Wystawy Mickie. 
wiozowskiej , jesj  upowszecinić. 


men, jeden ż drugim, po u- 
licy i magle wstępuje do ba- 
ru: jesteście aresztowani — 
powiada do młodych ludzi, 
popifających piwo przy bu- 
tecie — rąbneliście dnia të- 
go 1 tego, o godzinie tej ż tej 
partię wrotek.. Albo też pod 
jeżdźża elegancko autem 
przed dom byłej kelnerki, 


kich 


„Zbieg z Dartmoor" 


nogi ofiarę hitlerowskiego 
ucisku! Oczywiście, obra- 
zów takiej „dżłałalności" się 
w Anglii nie tllmuje. Wy- 
twórnia „J, Arthur Rank — 
Faling Studios” ma poczu- 
cie taktu i stoi na straży 
„dobrej reputacji" Scotland 
Yardu... 

Z opublikowanej ńiedaw- 


kranóch 


która zdążyła się już „usta- 
bilizować*, wyjść „porząd- 
nie" za mąż i zmienić na- 
zwisko, 'i oświadcza: uciekł 
ź Dartmoor pani kochanek, 
on tu na pewńo dò pani 
przyjdzie, prosimy uprzej- 
mie, by nas o tym zawia- 
domić, 

I jacyż przy tym ci funk- 
cjonariusze policji Labour 
Party są sympatyczni! Nikf 
by nie pomyślał, że — przy 
całej elegancji swoich me- 
fod — potrafią wleźć, jak— 
za przeproszeniem — Świnie 
na statek płynący pod cudżą 
flagą,  sterroryzować po 
gangstersku założę i wcią 
gać do wiezienia 2A rócó í 


no jubiletiszowej pra y Bty 
tyjskiego Tnstyfutu Badań 
Opini: Publicznej pł. „Kim 
jest przeciętny Brytyjczyk" 
— dowiedzieliśmy się, iż pa 
Sją przeciętnegb Anglika jest 
— hazard, Film pańa Ranka 
jest pokwitowaniem t6j szla 
chetpej pasji Jest on (teñ 
film) tale zmajstrowany, aby 
widzowie angielscy mogli 
robić między sobą zakład 
złapią tego zbiega z Dart- 
moor, czy nie złapią? 
Okoliczność, iż Tommy 
Swan zostaje wreszcie — po 
emocjonującej gonitwie — 
przygaczońy przeż policję = 
nie wywołuje wśród widow 
ni wheo wzruszenia, 


fié wiedzy o życiu, twórczości 
i działalności genialnego poety 
a równocześnie udostepnienie 
zgromadżońego na wystąwie nio 
iwykle bogatego małoriała nati- 
kowego i przyczynienie się w 
ten sposób do rozwoju studiów 
nad wielkim artystą i myślicie- 
Wm. 

Wystawa Posźkińowska ma 
nio tylko  spopularyzownć jego 
twórczość wśród  najszerszych 
warsty społeczeństwa pólskiego, 
file też wskazać, że Paszkin był 
óddawna jednym z najbardzie 
żnanych i najbardziej lubianych 
w Polsce postów. 


Zabrał następnie głos wicemi. 
mister Kultury i Szfwki W. 80. 
kórski, mówiąć m. in, 
oczywiście, rzeczą przypadku, 
wystawa, poświęcona życiu i 
twórczości wielkiego poli 
poêty łączy się z wystawą, for 
gAnfżówiną ku czci Wielkiego 
poety rosyjskiego. 


są 
É} 


Tych dwóch maju h 
twórczych geniuszy isf- 
szezyzny, ożywionych głębokim 


umiłowaniem wolności i głębo- 


Autor scenariusza włożył 
przecież tyle wysiłku, aby 
go przedstawić jako zbrod- 
nieże „zwierzę”; a nie ofiare 


ustroju funta szterlinga + 
policyjnej pał 
elem 


sztucznej i chwi 
trygi — reżyser filmu ucie- 
ka sie do niezłych nawst 
scen  „rodzajówych'*, mómy 
więc przekrój obłakanego, 
biedoklepskiego życia przeź 
cietnej angielskiej rodziny 
mieszczańskiej, wcale plas 
styczną migawkę z londyń= 
$kiego „Czarnego rynku", pa 
rę wyrazistych figur drob- 
nych wyzyskiwaczy (zwłasz- 
cza kapitalny, póbóżny paž 
ser, podobny z utody.. do 
Mikołajczyka), ale cóż, kie 
dy to całe „społeczne tło" 
jest rzucone tylko na mar: 
gines sprawy „żasadniczej*, 
jaką stanowi pościg ża Tom 
my Swannem... 

Tómmy Swann ucieka z 
Dartmoor, film Ranka ucie- 
Kà z ofbity rzeczywistości 
wsgółczesnego życia angiel- 
skiego: 

Z (wagi ha powyższe, wy 
daje nam się, iż „Zbieg z 
Dartmoot* .żupełnie niepo: 
trzebnie zbiegł na ekran; 
kin łódzkich. Dlatego. też 
pożwolimy sobie wyrazić ka 
tegeryczne życzenie, aby jak 
Kage ciii ż łódz 

w. 


kich ekrant 
Stet. Ański 


1 wolhose. 


horotzystego 


b 
| Więźniów Politycznych uroczy 
|stość odznaczenia Krzyżem Ofw 
jeerskim orderu Odrodzenia Pol., 


Ho jej nadanć 
Adenta RP ra jej wybitne zasfu. 
Bei w walce o wyżwolenić naro- 
Haowe i społeczne. 


Ku czci geńiuszów Słowiańszczyzny 
otwarcie Wystawy Mickiewiczowskiej i Puszkinowskiej 
w Muzeum Natodówymm w Warszawie 


kim zrożmnieniem praw i dróg 
rozwojowych włdshych narodów, 
wówczns jeszcze, w tamtych cza 
sfch reńkcji i ucisku, podało 40. 
bie dłonió, zawierając poetycki 
fojisz wspólnej walki o wolność 
i © lepszą przyszłość śwoich Tó- 
dów, o ich braterską przyjaźń, 
„ Składając, dziś Hołd faszén 
wieszcżowi, składamy rówig>( 
cześnie hołd „ńńjszitehótniejszej 
Z najszlachetniojszych* prz; 
jaźni, jaka łączyła w ówe 
$y Adama Mickiewieża 1 Alok 
sandra Puszkina. 

Wystawa Mickiewiczowska — 
mówił wieeministeć Sokorski — 


nio tylko zbliża nas do życia i 
twórczości wielkiego poety, lecz 
będzie nas uczyć, 


a zwłaszcza 


żeli ciągle i zawsze 
walczy się o jego lepszą przy- 
szłość, wależy się 6 zniesienia 
wyzysku; walezy się o nowego 
tzłowiekń, walęzy się o wielkość 
narodny wielkość  wyzwalaoę 
na drogńch wielkiej pracy i 
wiótkiego braterstwa wszyst. 
h 'lùdów, kothnjących pokój 
„Socjaliżm 


pisał Mickis. 


|jwicz — to słowo, które chociaż 
nie wiadomo 
skia się wzięłó — jest przyszłó- 
gscią wolnych i szczęśliwych Mau 
grodów, Narodów, które zrodzą 
|się z watis 


skąd przyszło i 


Po przemówieniu wiceministra 
nkorskiego, premier Cyrankie. 
Wwicz dokonał w imieniu Rząda 
otwarcia wystawy. 


Tów. Wanda Jakubowska 


Hodźnaczóna Krzyżem 


Odrodzenia Polski 
W najbliźszą sobotą odbędsto 
się w świetlicy Związku Byłych 


tow, Wandy Jakubow- 
kiej, żnanćj į ódńionej reżysór. 


ki filmowej, 


Wysokić to ódznaczanić zosta, 
decyżją Preży. 


Uroczyste wręczenie tów. fa. 


gkutowskiej Krzyża Odrodzenia 


śię Ý sobótę, 


dnia 25-.g6 d gódz, 16.6] w i. 
kalu świetlicy Zwiazku dry tl. 
Nawrot $+ 


Kronika Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 23 czerwca 
949 r, 

Dziś: Zenona 
ER 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Fucarna 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne nl 
Stalina 45, tel 10-04 
R=— 
KINA 


POLONIA — „Jej pierw- 
szy bal* — film produkcji 
francuskiej. 

„, BAŁTYK: „Eksperyment 
doktora Erlicha". 


mn 
anaa anaa] 


Podniesienie poziomu lecz 


, |nietwa społecznego w woje- 


wództwie łódzkim jest w du 
żej mierze uwarunkowane 
zwiększeniem liczby, szpita- 
li, których wciąż jest zbyt 
mało. Na terenie naszego 
województwa istnieje obec- 
nie 12 szpitali powiatowych, 
7 miejskich i 2 rejonowe — 
w Głownie pow. łowickiego 
oraz w Lutowie pow. wie- 
luńskiego. 

Oprócz tego posiadamy 
kilka szpitali specjalnych — 
państwowy szpital psychia- 
tryczny w Warcie oraz trzy 
sanatoria  przeciwgrużlicze 
we  Włodzimierzowie, Gi- 
dlach i Nowym Mieście. U- 
bezpieczalnia Społeczna po- 
siada dwa szpitale; w Pabia 
nicach i Piotrkowie. Ogółem 
województwo łódzkie (bez 
Łodzi) ma obecnie 27 szpita- 
li o łącznej ilości 3.470 łó- 
żek. 

Jakkolwiek cyfra ta jest 
imponująca, nie zaspakaja 
jeszcze wszystkich potrzeb 


społeczeństwa na odcinku! 
służby zdrowia. Ilość miejsc 
w klinikach jest w porówna 
niu z ilością mieszkańców 
województwa (1.700 tysięcy) 
wciąż za mała. W tym sta- 
nie rzeczy wysiłki tak wy- 
działu zdrowia Urzędu Wo- 
jewódzkiego, jak i społeczeń 
stwa idą więc w kierunku 
dalszej rozbudowy szpitalni 
ctwa. 

Dotychczas na odcinku 
tym zrobiono już nie mało. 
Od roku 1945 np. wyremon- 
towano względnie odbudo- 
wano 5 szpitali i wyposa- 
żono je w odpowiednie u- 
rządzenia i przyrządy. Jed- 
nym z całkowicie odremon- 
towanych szpitali jest szpi- 
tal Św. Ducha w Rawie Ma 
zowieckiej, zniszczony w 
1939 roku. Dziś szpital ten 
posiada oddziały: chirurgicz 
ny, położniczy,  ginekolo- 
giczny, wewnętrzny i zakaź 
ny z 101 łóżkami. Remont 
gmachu szpitalnego prze- 
prowadzony został w dużej 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


części z funduszów włas- 
nych, oraz z zasiłków Mini- 
sterstwa Zdrowia. Lecznica 
ta posiada obecnie również 
dobrze wyposażoną pracow- 
nię roentgenologiczną i te- 
rapii fizykalnej, a tąkże la- 
boratorium analityczne. W 
ubiegłym roku kredyty pań 
stwowe pozwoliły na zain- 
stalowanie w tym nowo- 
czesnym szpitalu centralne- 
go ogrzewania, 

W styczniu ub. roku o- 
twarto również szpital w 
Zgierzu, który posiada wszy 
stkie oddziały z wyjątkiem 
zakaźnego oraz pracownię: 
roentgenologiczną z 2 apara 
tami, fizykoterapii i lecz- 
nictwa analitycznego. 

Ostatnio został oddany 
do użytku szpital w Kutnie 
na 80 łóżek, posiadający. 
wszystkie oddziały. Do od- 
remontowanych po wojnie 
szpitali należy również szpi 
tal powiatowy w Łasku, z 
60 łóżkami. 

W szpitalach, które pod- 


ERO YAN 


Współzawodnietwo i usprawnienie pracy 


tematem narady technicznej pracowników Elektrowni 


Na ostatniej naradzie tech 
nicznej, 
wni piotkrowskiej wysunęli 
szereg zagadnień, które ich 
zdaniem winny usprawnić 


dostawę prądu. Przede wszy 
stkim postanowiono zwięk= 


szyć kontrolę nad reklam: 
cjami 


nia przerw w dostawie ener 
li elektrycznej wynikłych 
(winy odblorcy. Monter za 
wiający reklamacje powi 


3 


Y 
at 
nien w miarę swych możl 
(wości poddać sprawce uszko 
dzenia względnie adres abo 
nenta. Do systematycznego 
usuwania braków zabezpie- 
czenia urządzeń odbiorczych 
przewidziano na stałe 2-ch 
pracowników, którzy będą 
przeprowadzali kontrolę i u- 
zupełniali w miarę możliwo 
ści zabezpieczenia. 


Celem usprawnienia 
dziennej pracy omówiona zo 
stała sprawa wykrywania 


nadużyć taryfowych. Praco 


wnicy wysunęli wniosek, a- 


żeby zrewidować dotychcza 


sowy regulamin w sprawie 
nagród za” wykrywanie na- 
dużyć taryfowych. Zbyt ni- 
skle ich zdaniem premiowa 
nie pracowników za wykry 


te nadużycia, osłabia aktyw 


ność, a straty, jakie z tego 
powodu wynikają są znacz- 
ne, 


W następnym punkcie ob- 
rad kierownik placówki za- 
apelował do zebranych, że 
zbyt mńało uwagi zwraca się 


na ulepszenia i usprawnie- 


nia, które stosują w swej 
pracy niektórzy pracowni- 
cy. Należałoby na rzeczy te 
bączniejszą zwrócić uwagę, 


gdyż zastosowanie niektó- 
Ze $ądu Sta 
za samowolny wyręb lasu 
zostat Płomiński 


mieszk: wsi 
e. gminy Kamień, 
go ma 10 tysięcy zł, 


wa 


ny 
Iności na 6 tygodni aresz 


tu. 


Za podobne przestępstwo u- 
karany został ob. Turlich Bo 
lesław, mioszkanieo wsi Biała, 
gmina Ręczno, Wyżej wymienia 
ny dopuścił się kra 


Og'oszenia drobne 


MOT4LSKI Bronisław zam. Wott- 
ków zaqubit dowód osobisty. 
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racownicy Elektro 


dotyczącymi usuwa- 


co- 


z zamianą w razie nie 


rych ulepszeń przez pozo- 
stałych pracowników dało- 
by poważne oszczędności 
czasu į materiału, 

W związku z tym postano 
wiono na ulepszenia i uspra 
wnienia zwrócić uwagę oraz 
ustanowić dla poszczegól- 
nych racjonalizatorów real- 
ne korzyści w postaci pre- 
mii i nagród. 

Następnym punktem nara 


Wydzinł Techniezny Zarządu 
Miejskiego już od kilku tygod 
mi przystąpił do robót począt- 
kowych przy remoncie piotrków 
skich szkół podstawowych, Re- 
montem tym objęte zostało 14 
szkół. Obecnie na ukończeniu 
jest już naprawa dachów i w 
najbliższym czasie przystąpi 
się do remontu wnętrz, jnk ro- 
bót malarskich, reperacji po- 
dłóg i pieców, Prace te rozpo- 
częte zostaną z chwilą zakoń- 
czenia zajęć szkolnych. 


Robotnicy 
nabywają m 


Szeroką działalność rozwi 
ja sklep detaliczny Przemy 
słu Drzewnego, mieszczący 
się przy placu Kościuszki w 
Piotrkowie. Placówka ta ist 
nieje od grudnia 1947 roku 
i cieszy się dużym powodze 
niem wśród ludności pracu- 
jącej. Sprzedaż odbywa się 
zarówno za gotówkę jak i 
na raty z tym, że pracowni 


rościńskiego 
mtr, drzewa opałowego. Ukara- 
ny został za powyższe, 15-dnio 
wym bezwzględnym aresztem, 

Znacznie więks 
dopuścił się miesz 
Krzewiny, gminy Ręczno 
Sianos Józef, Skrndł on z lasu 
państwowego w nadleśnictwie 
Łęczno 8 mtr, wałków opało- 
wych. 

Za powyższe wykroczenie Sia 
nos Józef skazany został naj 
grzywnę w wysokości 10  tyś| 
zł. z zamianą w razie niością-| 
galności na 40 dni aresztu, | 

Niezależnie od tego zapłaci| 
on tytułem tak zwanej nawiąz 


dy technicznej było współ- 
zawodnictwo pracy. Podano 
do wiadomości ogólnej, wa” 
runki współzawodnictwa po 
między podokręgiem Nr 4 
i Nr 2. 

Wielki nacisk położono w 
regulaminie na dyscyplinę 
pracy. Miernikiem dyscypli 
ny będzie ilość opuszczo- 
nych nieusprawiedliwio- 
nych godzin. Za pełne 100 


Do odnowionych szkół 
pójdzie dziatwa w nowym oxu szkolnym 


Między innymi przystąpiono 
do budowy plotów siatkowych, 
którymi ogrodzone zostaną boi- 
ska sportowe w szkole im. Ko- 
ściuszki oraz w szkole im. Sien 
kiewieża, 

Ponieważ prace te przeprowa 
dząne są systematycznie i grun 
townie, spodziewać. się należy, 
dzież piotrkowska w 
kolnym uczyć 
zych, niż w 


eble na raty 


cy fizyczni i umysłowi insty 
tucji państwowych i samo- 
rządowych należą do grupy 
pA“, która otrzymuje sprzę 
ty na spłaty w wysokości 4- 
miesięcznych poborów, Toz- 
łożonych na 12 rat miesięcz 
nych. Wolne zawody należą 
do grupy „B“ i otrzymują 
meble na 9-miesięczne spła 
ty. Na tych samych warun- 
kach nabywają również me 
ble chłopi. 

Należy zaznaczyć, że ci 
ostatni są częstymi klienta- 
mi sklepu. O ruchu jaki tu 
panuje świadczy fakt, że 
w ub. m. obrót wynosił 3,5 
miliona zł. 


Piotrkowski Oddział Czerwo 
nego Krzyża z rozpoczęciem 
sezonu letniego podjął akcję 
zbierania ziół na terenie calego 
naszego powiatu. Akeja ta 
trwać będzie do listopada. 
Wszystkie zioła lecznicze sta- 


Zbieramy 


procent obecności przyznaje 
się 80 punktów: dodatnich. 
Za każdy procent nieobecno 
ści odlicza się do 10 punk- 
tów, powyżej 4 procent za 
każdy punkt nieobecności 15 
punktów. 

Wzięty został również pod 
uwagę porządek w pomiesz 
czeniach podstacyjnych i 
transformatorów. Porządek 
ma podstacjach oznacza czy 
stość Ścian i posadzek, apa- 
ratów elektrycznych, przy= 
rządów 
niowych. 

Za sprawne przeprowa- 
dzenie inkasa, na przykład 
za wyinkasowanie 90 proc. 
rachunków za pobraną ener 
gię przyznaje się 30 punk- 
tów. t 

Na zakończenie zebrani 
postanowili uczynić wszyst- 
ko, ażeby do następnej na- 
rady technicznej zmniejszyć 
ilość punktów ujemnych. 


W zakładzie Nr 7 Zjednoczo: 
nych Fabryk Okuć i Sprzętów 
Metalowych odbyło się ogólne 
zebranie załogi na którym omó- 
wione zostały wytyczne mające 
na celu podniesienie wyników 
pracy. 

Oprócz wspólzawodnietwa pra 
cy oraz realizacji pomysłów pra. 
cowników zebrani zwrócili uwa- 
gę na to, że olbrzymie znacze. 
nie przy podniesieniu wydajności 
pracy ma należyła współpraca 
pomiędzy wszystkimi pracowni- 
kami. 

Często zdarza się, że pracow- 
nik wysunie całkiem dobry po- 
mysł niestety nie potrafi go do- 
statecznie opracować, W tym 
wypadku winien on się zwrócić 
do swych towarzyszy pracy, maj 
stra czy kierownictwa technicz- 


zioła 


kiego. Oddział POK apeluje do 
stwa powiatu piotr- 


społoc 


kowskiego, a przede wszystkim 


do młodzieży szkokiej o wzię- 
cie jak najliczniejszego udzia 
łu w tej akeji. Zbiór roślin le 


rannie zebrane í ususzone za- 


ki na rzecz Nadleśnictwa w Łę 
oznia 16.800 zł 


karskich zwiększa w znacznym 
kupuje Spółdzielnia Samopomo= stopniu 
lev yłonskiei przy ulicy Słowac czych. 


zasób środków leczni- 


i drążków włącze= |3 


W trosce o zdrowie społeczeństwa 


„Województwo łódzkie otrzyma nowe szpitale 


czas wojny nie uległy zni- 
szczeniu zrobiono także nie 
mało, kompletując urządze- 
nia, podnosząc warunki lecz 
nicze i rozbudowując pawi- 
lony. 

W szpitalu łęczyckim np. 
zbudowano nowy pawilon 
dla zakaźnie chorych. 

W Sieradzu buduje się pa 
wiłon dla oddziału położni- 
czo = ginekologicznego i chi- 
rurgicznego z łączną liczbą 
119 łóżek, a przeprowadza- 
na obecnie rozbudowa w Ra 
domsku powiększy liczbę łó 
żek o 120. 

Jak już wspomnieliśmy, 
Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego dąży do jak 
najszybszego  zorganizowa- 
nia takiej ilości szpitali, a- 
żeby umożliwić leczenie 
szpitalne wszystkim potrze- 
bującym z terenu woje- 
wództwa. 

Według planów opracowa 
nych przez Wydział w naj- 
bliższych latach otrzymamy 
dwa nowoczesne, piękne 
szpitale, a mianowicie: w 
Wieluniu i Łowiczu, Gmach 
szpitala łowickiego jest obec 
nie pod dachem i jego bu- 
dowa zostanie już zakoń- 
czona w roku bieżącym. 
Jest prawdopodobne, że 
szpital jeszcze w tym roku 


czony na 200 łóżek będzie 
on jednym z najnowocześ* 
niejszych w województwie. 

Wykończenie powstające- 
go szpitala w Wieluniu przy 
padnie na rok 1955. Kredy= 
ty w roku bieżącym wyno- 
szą na ten cel 21 milionów 
zł, własne zaś fundusze o- 
kreśla się sumą 15 milio- 
nów. Istnieje jednak możli- 
wość uzyskania dodatko- 
wych kredytów z Minister- 
stwa Zdrowia, uzależnio+ 
nych od zorganizowania fun 
duszów ze strony społeczeń- 
stwa. Lecznica w Wieluniu 
projektowana jest na 280 łó 
żek. 

Widzimy więc, że dotych- 
czasowe osiągnięcia oraz 
konsekwentne realizowanie 
planów inwestycyjnych na 
tym odcinku dają pełną 
gwarancję, że szpitalnictwo 
w województwie łódzkim 
weszło po wojnie na nowe 
tory i dąży do zbudowania 
takiej ilości szpitali jaka po 
zwoli jak najszerzej upo- 
wszechnić opiekę lekarską, 


nad ludnością miast, miaste 


zostanie wyposażony w u- 
rządzenia wewnętrzne. Obli 


Biblioteka Miejska w Piotrko- 
wie liczy obecnie ponad 5 tysię- 
sy egzemplarzy. Składają się na 
to książki / pozotałe ze zbioru 
przedwojennego oraz książki do- 
tece przez Mini. 
iaty. Zńaczną ilość 
kupiono za pieniądze jakie na 
ten cel przeznaczył Zarząd Miej. 
ski w Piotrkowie. Między inny- 
mi zakupiono większą ilość dzieł 
klasyków marksizmu oraz znac: 
ną część dzieł o treści ekonomi. 
cznej. 

Biblioteka podzielona jest na 
trzy działy; a więc popularno-na- 
ukowy, beletrystyczny oraz mło- 
dzieżowy. Czytelników jest oko. 
ło 1.400, z czego ponad 60 pro- 
cent to młodzież szkolna. Mó- 


Należyta współpraca — 
podnosi wyniki pracy 


nego. których obowiązkiem jest 
pomóc przy opracowaniu szcze- 
gółów. Zdarza się również, że 
stojący obok towarzysz pracy 
wykonuje swą pracę w niewła. 
ściwy sposób _ pomniejszając 
przez to swą wydajność, Towa- 
rzysz jego, który widzi bląd 
powinien wskazać w jaki sposób 
ma do swej pracy podejść, Na. 
leży dzielić się doświadczeniem 
| uwagami. 
Tow. 


Kallas zwrócił uwagę na 
wychowywania pra 


czek i wsi. 


W. 


Biblioteka i Czytelnia Miejska 


cieszą się powodzeniem 


wiąc o ilości czytelników nad- 
mienić należy, że oprócz Biblo. 
teki Miejskiej prawie'na wszys- 
tkich zakładach pracy i instytue 
cjach istnieją biblioteki świetli. 
cowe, z których niektóre posia- 
dają znaczne komplety dzieł z 
tóżnych dziedzin. Stąd się więc 
bierze, że liczba czytelników w 
Bibliotece Miejskiej sięga tylka 
1.400 członków. 

Obecnie, w nowym lokalu zor- 
ganizowano czytelnię, umieszcza 
ną w dwóch obszernych poko. 
jach należycie  umeblowanych. 
Do dyspozycji czytelników znaj. 
dwją się wszystkie pisma codzie: 
ne. tygodniki oraz miesięczniki. 
Czytelnia licznie odwiedzana jest 
przez piotrkowian. 


cowników zakładów tak pod 
względem moralnym, jak i też 
taktownego zachowania się pod. 
czas pracy i poza pracą. Należy. 
łe zachowanie się w godzinach 
pracy wytwarza atmosferę kole- 
żeństwa, która nie pozostaje bez 
wpływu na wydajność zalogi. 
Ostatnio — zaznaczył mówca — 
dała się zauważyć poprawa w 
tym kierunku na naszym zakła- 
dzie pracy, należy jednak w dal- 
szym ciągu na te sprawy zwra- 
cać pilnie uwagę. 


Na odbytym przed paru dnin- 
mi zebraniu pracownicy Skłnd: 
nicy Nr 78 Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych w 
Piotrkowie naradzali się nad spo 
sobem zwiększenia planowanych 
czędności na rok 1949, 

W toku dyskusji zebrani do- 
szli do wniosku, że osiąguą je 
zwracając większą uwagę niż do 
tąd na rozładowywanie towa. 
rów. Szczególnie ostrożnie 
podkreślili niektórzy — nale 
obchodzić się z towarami pr. 


Ostrożny przeładunek towarów 


da znaczne oszczędności 


syłanymi w workach. Nieostróż. 
ność powoduje bowiem tutaj czę 
sto znaczne straty. 
stępny punkt, na który 
ili uwagę zebrani to 
terminowe wyładowywanie to- 
warów z wagonów, Uniknie się 
przez to niepotrzebnego płace- 
nia za godziny postojowe. 
Według prowizorycznych obli. 
czeń zastosowanie się do powy 
szych wytycznych pozwoli pra- 
cownikom na osiągnięcie dodat. 
kowych 2 milionów złotych 0%z- 
czędności w Stosunku Tocznyni 


czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos”* 
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Prana 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dniet* 

w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 


W 


państwowej. 


W Łodzi ŁKS Włókniarz p odejmuje Polonię bytomską, z 
którą powinien bezwzględnie wygrać. Łodzianie spragnieni 
są dobrego meczu piłkarskie go. a zwłaszcza meczu o punk 
A” zawsze bardziej interesuje widownię, niż „towa- 
rz, "s 


11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralność pani Dulsk dzia. 


łem Jadwigi Chojna 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94, 


Godź. 19.30 — „Jadzia wdowarj] 


„LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 
Godziua 19,15 — „Dzwony z 
Corneville'*, 


godz, 18, 18, 20.30 — film do. 
zwolony od lat 14 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna — 
godz. 16, 18,30, 21, film dozwo- 
lony od lat 12. 


BAJKA — „Muzyka i miłość''H 


godz. 18, 20 — film dozwolo.| 
ny od lat 14 


GDYNTA — Program aktualno: 


ści kraj, i zagr. Nr 26 — godz. 
11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 21. 
HEL (dla młodz.) — „Kurhan 


Małachowski — godz. 16,fi 
18, 20 
MUZA — „Kulisy ringut — 


dozwolnoy od lat 12. 
PRZEDWIOŚNIE 
poety'* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony od lat 12 
ROBOTNIK 
mow” — godz. 16.30, 18.30, 20.30 
— film dozw. od lat 16. 
ROMA. — „S 
karzi* — godz 18, 20 — film 
dozwolony od lat 10 
RĘKOKD — „Skarb Tarzana** 


dla młodz, godz. 16; „Aliszerh 


Nawoi' godz. 18, 20 — 

dozwolony od lat 14 
STYLOWY — „Bohaterowie Pus- 
tynii" dla młodz. godz. 16, nVol- 
pone" godz, 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 18. 


ŚWIT — „Konik Garbusek* — 


kreskówka w naturalnych ko- 
Jorach — godz, 18, 20 — film 
dozwolony od lat 7 

TATRY — „Podróż w Nieznane 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 18. 

TĘCZA — „Złoty kluczyk:* —| 
godz. 17, 10, 21 — film dozwo- 
lony od lat 7 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor** 
godz. 17, 19, 21 — film do. 
zwolony od lat 14 

WŁÓKNIARZ — „Ulica Grónicz- 
ma” godz. 1530, 18, 2030 — 
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚÓ — „Zbieg z Dart- 
moor — godz. 16, 18 20 — 
film dozwolony od lat 14 

ZACHĘTA — „Krwawa Wendetta” 

— godz, 16, 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 14. 


organ 
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ADRIA — „Wielka nagroda''— iforont wyszkoleniowy, instruk- 


fiepołów 


— „Młodośćj 


Skrzydlaty doroż. 


stołeczną. Gospodarze bę 


kół sportowych 


towego powinna obejmować: 
1. Prace 


dział godzin i tstalenie kalen. 
[darzyka tygodniówego. 
mcy: wiceprzewodni 


cy, re- 


torzy sportowi i kierownicy ze. 
(siatkówki, tańców lu 
dowych, ping-ponga, pływani 
szachów, gimnastyki itd). 
Termin: 15—30 stycznia, 
2. Prace kulturalno - oówiato. 
we. Roferaty, pogadanki, 


rodniczący, referent kult..ośw. 


temat „Sport w życiu jednost. 
fki, narodu i państwa'*. 18 lute- 


igo — Koło sportowe idzie na 
godz. 1530, 18, 20.30 — tilmfs 
[dyskusja na temat sztuki, którąf 


„ do tentru. 22 lutego — 


oglądano w teatrze, 


deźnie od aktualiów i nioprze: 
widzianych trudności wykona. 
nia. 


Referent kult.-oświntowy col 


ipowien czas (np, co 2 tygodnie) 
najwyżej półpdzynarodowy wyścig kolarski Do. 
jokoła Węgier, 
film firownikami zespołów pracy dla za. |b.ciu etapach na dystansie 1000 
{stanowienia się nad kim, specjal km, PZKol. zgłosił następujące 


powinion odbyć 
godziny trwającą odprawę z ki 


nio i w jaki, sposób należało 
popracować oraz dla przeanali. 
kowania wyników i oddźwięku 


Hprzyjętych form pracy kulturał-| 


mo.oświatowej, przyjętych w Ki 
le Sportowym. 


nCracovia* zmierzy się z Poļdą mii 


Akcja szkoleniowa Koła Spor! 


RE sportowe, Zorganizo- 
jwanie zespołów sportowych, po-f 


Wyko-| 


y, teatr, czytelnictwo, ustale. 
e form kontaktów osobistych 
dla oddziaływania kult.. świa- 
fiowego, Wykonawcy: wiceprza-| 


ć 29 stycz: 
nia — półgodzinny referat naj 


W ten sposób należy zaplano.|] 
||va6 pracę na cały rok. Plan ten! 


„Admirał Nachi-j 


i trudne zadanie do 
rozwiązania, jednak winni ze 
spotkania tego wynieść 2 punk 
ty. 

17 lipca rozegrane zostanie 
również spotkanie Legia — 
Lechia. Już w Poznaniu Le- 
chia sprawiła niespodziankę, 
bijąc tam Wartę; może powtó 
rzy to się 17 lipca "w Warsza- 
wie. 

Warta podejmuje w tẹ nie- 


[2O 


SZVBKO: SPRAWNIE 


Polacy startują 


w wyścigu dookoła Węgier 


Na zaproszenie Węgierskiego 
Związku Kolarskiego, na mię- 


rozgrywany w 


drużyny: 
Isza: Czyż, Lefkiewiez, fa- 
lyga (Gwardin — Warszawa), 


Wójcik (Ogniwo — Warszawa); 


Piłkarze przerywają wczasy.. 


W niedzielę ligowcy znów wyjdą na boisko) Ņ 


nadchodzącą niedzielę p o miesięcznej blisko przerwie, | dzielę Amatorski Klub Spor-||jest 
zostaną wznowione roz zrywki o mistrzostwo klasy 


towy, który ostatnio podcią: 
gnął się w formie. 


Nie jesti 


8Co wyrażają 
nm O 


arze tych sportowców? 


iejednokrotnie słyszeliście 
zapewne, że twarz ludzka 
najlepszym wizerunkiem 
psychicznych przeżyć człowie- 
ka. Do najbardziej jednak „fo- 


wykluczone, że mogą ślązacyfitogenicznych* i szczerych zara 


uzyskać w Poznaniu zwycię-Hzem twarzy, należą twarze spor 


stwo. towców i zapalonych kibiców 
Ruch za przeciwnika będziegsportowych. Bo czyż potrafiłby 


miał 26 bm. leadera tabeli Wihktoś za pomocą twarzy odtwo- 


słę. Dla obu zespołów spot-p 
kanie to ma kolosalne znaczej 


nie. Zwycięstwo Wisły utwier 
dzi jej pozycje na czele tabe- 
li ligowej. 


Górnik rozegra mecz z 


ZZK. Te zawody to „być, alboff 
nie być" dla kolejarzy. Sądził 
my jednak, że drużyna Tarki, yra y 
Anioły i Biatasa da sobie ra-faby za pomocą niej zdradzi 


dę z drugim beniaminkiem) 
ligi i punkty powędrują dof 
Poznania, 


rzów), Rzeźnieki (ZZK — War- 
szawo/, Pietraszewski (Gwardia 
— Warszawa), 

Z ramiema Polskiego Związ. 
ku Kolarskiego wyjeżdżają: wi- 
coprozes Cieślik i kpt. związ- 
kowy Wisznieki, 

Ekipa wyjedzie x Warezawy 
pociągiem 25 bm, wieczorem, 


Ilga: Kapiak (Ogniwo — 


K W-wa), Nowoczek (Ruch — Cho 


Program ma czwartek 23 czerwca 
1949 r. 

12.04 Wiadomości poludniowe o- 
raz przegl. prasy stoł. 1 An 
cja dla wsi. 12.50 „Melodia ludo- 
we', 13.35 (Ł) Mozaika muzyczna, 
14.00 (Ł) „Kronika polityczna Cze- 
chosłowacji, 14.15 (Ł) Koncert 
solistów, 1510 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy, 15,30 „Mówimy ze sobą' 
— rozmowę z dziećmi przeprowa- 
dzi E. Szelburg — Zarębina 15.50| 


„| Co usłyszymy przez radio? 


Wujka Bolka', 17.00 I DZIENNIK 


| POPOŁUDNIOWY, 17.15 „Na mu- 


zycznej fali, 18,00 „Puszkin w 
twórczości operowej  kompozyto- 
rów rosyjskich, 19,00 II DZIEN- 
NIK POPOŁ. 19.15 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Warszawskiej, 
20.00 „Wszechnica Radiowa’ 20.30 
Koncert Chopinowski w wyk, piä- 
nisty angielskiego Solomona, 
Transkmsja z LONDYNU, 21.30 
DZIENNIK WIECZ. 22.15 ,Czaro- 


Skrzynka ogólna, 1600 Audycja 
dla młodzieży — zradiof. fragm 
„Opowiadań o Foliskie Dzierżyń- 
skim' Jurija Germana (3) 16.25. /Ł) 
Pieśni w wyk. L. Skowrona, 16.45 
(Ł) Audycja dla dzieci pt. „Poczta 


dziej z Majorki! — słuchowisko, 
22,40 Muzyka, 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI, 23.10 Koncert 
symfoniczny z udz. Yehudy Me- 


nuhina — skrzypce, 24.00 (£) Kon- 
cert życzeń. 
Teodor Dreiser 160 
Tragedia Amerykańsk 

— Mówiłeś, żeś był zły na siebie, nie mogąc dokonać 
obmyślonego planu? 

— Tak. Do pewnego stopnia tak, Było mi jednak przy- 
KTO.. także.. A może się bałem... nie jestem pewien. Może 
1 nie, Nie wiem. 

Ojciec McMillan pokiwał głową. Dziwne. 
rozwiązania. Występne. A jednal 


— Gniewny jednak byłeś na nią, że cię doprowadziła 
do tego aamir 


Trudne do 


— Tak. 

— Że musiałeś pasować się z takimi trudnościami? 

— Tak. 

— I zamyślałeś ją uderzyć? 

— Tak rzeczywiście było. 

— Nie mogłeś jednak? 

— Nie mogłem. 

— Chwała Ci, Panie.. Uderzyłeś ją jednak, jakkolwiek 
nieumyślnie, jak powiadasz, pod wpływem oburzenia na 
nią. Dlatego to cios był tak.. tak silny. Nie chciałeś, żeby 
zbliżyła się do ciebie? 

— Nie, nie chciałem... Zdaje mi się, że nie chciałem... 
Nie jestem pewien. Może... może się mylę. Byłem podnieco- 
Dy- chory prawie. ja. ja,» 

X Siedział przed kapłanem w swej więziennai odzieży, 


Kolarze CSR 


przybyli do Łodzi 

Onegdaj rano przybyli do Ło- 
dzi kolarze czechosłownccy, któ 
zy w piątek startować będą w 
Holenowie. 

Goście zatrzymali się w hote- 
la „Savoy“, 

sk 


Zebranie bokserów 
„Ogniwa“ 

Sekcja Bokserska ZKS „Ogni 

wo'* wzywa swych członków Da 


rzyć na przykład z takim ren 
Jizmem i stuprocentową szeze- 
|rością niezadowolenie z otrzy- 


||manego pócałonku, jak czyn 

fto na zdjęcia obok ta młoda 

zawodniczka? 
SATYSFAKOJA... 


Przybrać taki wyraz twarzy, 


|połnę satysfakcję, nie jest rze 
ize 
aktora, "en grubas obok, obser 


jo nam ję doskonale, Jak wi- 
das zapomniał nawet o Komi 


Jsji Specjalnej, która sądząc po 
jego tuszy, jest jedyną jego 


H„zmorę w życiu”, 


DESPERAOJA 


Jak byśmy nazwal grymas, 
malujący się na twarzy tej lek 


Czy w chwili obecnej wyra- 
la ona radość s odniesionego 
irwycięstwaf Chyba nie. Na twa 
|rzy tej zawodniczki maluje się 

desperacji, 
aby w 
Jostatniej 


wyrwać zwycięstwa rywalce. 


REZYGNACJA 
Co wyrnża teraz ta wykrzy- 


Hwiona twarz bokserat Z pew 


ani zadowolenia, ani ra 
ci. To typowa rezygancja ze 
zwycięstwa i nowego wawrzy- 
nu sportowego. 


Dalegaci $ 


na 
WARSZAWA (obst wł.) 
W środę 22 bm, odlecieli samo- 
lotem do Sofii dyrektor GUKF 


TABELA WYGRANYCH 
56 LOTERII 


4-ty dzień ciągnienia 
Il-ej klasy 

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 16753 w Warszawie, 45014 w 
Warszawie, 67507 w Lublinie, 70564 
w Lesznie Wlkp. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 18600 w Warszawie 1 86753 
w Warszawić. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
20014 w Warszawie. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 9804, 10804, 19765, 28125 
54279, 58149, 72987, 83137, 89991. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 13699, 15694, 30227, 41704, 
45754, 51977, 65963, 66484. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2648, 9064, 11196, 16526, 


łatwą nawet dla dobrego | 


zebranie, które odbędzie się w 
piątek, dnia 24 ezerwca br. o 
godz, 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. I-go Listopada Nr 30. 


21964, 22603, 22768, 24132, 24167, 
29764, 30331, 33081, 38445, 38505, 
41145, 48567, 50559, 52994, 54615, 
ję 62008, 62636, 66464, 66870, 70130, 

Obocność wszystkich ezłon: | 70447, 72822, 87257, 88897, 89522, 
ków. obowiązkowa. 90300. 


z głową ostrzyżoną przy samej skórze i starał się przypom- 
nieć, jak rzeczywiście było, zaniepokojony do głębi, że nie 
może sam nawet przed sobą wyjaśnić kwestii, czy był, czy 
nie był winien. 

Ojciec MoMillan wyszeptał z trudnością: 

— Przestronne są wrota i szeroka droga, wiodąca do 
zniszczenia — a po chwili zapytał znowu: — Zerwałeś się 


jednak, by ją uratować? 

— Tak, zerwałem się zaraz. Chciałem ją pochwycić, gdy 
upadła, ale wtedy wywróciła się łódka. 

— Naprawdę chciałeś ją pochwycić? 

— Nie... wiem. Wtedy tak mi się zdawało. I przykro 
mi.. żal mi było... zdaje się, 

— Czy możesz powiedzieć na pewno i tak szczerze, jak- 
byś stał przed samym Bogiem, że ci było przykro — że na 
pewno chciałeś ją uratować? 

— Stało się to... tak... szybko... — jąkał się Clyde ż nie- 
pokojem i bez cienia nadziei w sercu — Że nie jestem pe- 
wien. Nie nie wiem, czy mi było przykro.. Nie wiem już 
teraz.. doprawdy.. Czasami zdaje m: się, że byłem zmar- 
twiony... trochę — czasami znów myślę, że wcale, Gdy zni- 
kła jednak pod wodą, a ja znalazłem się na brzegu.. tak, 
było mi przykro.. trochę, czułem wszakże przy tym pewne 
zadowolenie, że odzyskałem swobodę, chociaż obawiałem 
się.. także. Chodziło mi... 

— Tak, rozumiem. Śpieszyłeś stę do panny X. Ale 
wtedy, gdy ona jeszcze była na wodzie? 


— Nie. 
— Nie chciałeś jej uratować? 


rtu Polskiego 


więto Sportu w Bułgarii 


posat Motyka. i sekretarz głd; 
Związkowej Rady Kultury FE 
zycznej i Sportu ORZZ — Do- 
łowy, Dologaci sportu polskiego 
wezmą udział w Święcie Wycho. 
wania Fizycznogo i Sportu Buł- 
garii, w dniu 26 bm, 

Dyr. Motyka bawić będzie ró: 
w  Budepeszcie, gdzie 
przeprowadzi rozmowy w zwiąż 
ku z udziałem Polski w Świato. 
wym Festivalu Młodzieży De 
mokratycznej, 


Uśmiechnij się! 
"W RODZINIE FAKIRÓW 


Kochany, wstań na  ohwilę, 
Chcę ci zmienić pościel, 


W MAGAZYNIE PSS 


— Dlaczego nie ma kapeluszy 
większego rozmiaru? 

— Bo nasz kierownik posta, 
nowił _ przeprowadzić akcją 
pO“ 1 zamówił tylko najmniej. 


(C. 4. n) 


sze 


